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KURIER WILEŃSKI
NIE ZA L E Ż N Y  DZ IENN IK  D EMO KRATYCZNY

m  m n m a r n a  Minister Zawadzki o oddłużeniu rolnictwa —  Gość Rzeczypospolitej 
U I I I  W  n i n n n D *  premjer Gómbós. —  Polacy w Jugosławji. —  Zabity świat deskami.—  
U L I  j  I I  IIU III C 1 Ł C • Tabela wygranych. —  Arch5p kochał. —  KOLUMNA LITERACKA.

Wizyta premiera węgierskiego
sw.-j lysineltóiiiuj historii nic lniuły ni^iły mz 
hicżuiYch lnlcrcsów i nic były nigfly przeciwni 
kurni \\1 i.stocie bow iem  gorącu niibi.se ojczym 
Dy, pragnienie niepodległości i wolności, jak 
rowiMCŻ wysnkii pojęcie  honoru narodowego i 
głębokie przekonanie o wyf.szości ieiei n;;d ma 
lerją wyróżn ia ły  zawsze 1’ o laków i W ęg ró w  i 
polityka W yc ie r  zlne^nla się zawsze w sposób 
jaknajbardzie j pomyślny z inle.resami Wolski i 
ta wspólność zatożvbi od początku życia p y l i ­
ły rznogo ol)U naszych narodów solidną i trwa 
lą podstawę ich przyjaźni. Jestem przekonany 
że na tej podstawie należy budować dale j i że 
podpisanie konwencji o współpracy ntelektunl 
uej toraz zawarte  przez nasze państwa układy 
gospodarcze przyczynią i f  n iewątpliw ie  do dal 
v/ego zacieśniania .slo.sunkow między liaszemi 
krajami i do  zabezpieczenia pokoju i spokoju 
w Kuropie.

:Po przypomnieniu przez Will. bo jowych  czy­
nów ochotn ików  węgierskich, którzy podcza, 
w ie lk ie j  wo jny  mieli za.szozv! walczyć  w szere 
gach młodej nrinji polskie j,  pragnę podkreślić 
ucrrncie g łębokie j syinp.tlji. z kłócą naród wę- 
g ie isk i śledził od poczatmi d/.ieło- odł>udowy 
klora przywróc i ła  Polsce, znakomicie prowadzo  
Hej przez swoich wybitnych k ierowników , m ie j 
sec, które miała wsrod wie lkich nurodow świa 
la. W znosząc  mój kielieli na cześć Prezydenta, 
K/.plitej i sławnego Marszałka Piłsudskiego, p i ję  
/a zdrow ie  W asze j  i kseelenep oraz aa pomyśl 
ność s-zhiehetnogo i rycerskiego narodu polskiego

P o  oh iedz ie  odbył '  się1 w pałacu pro 
zy d jn m  Rady  M in is t r ów  l-atrl. k t ó r y  przo 
c iągnął  sio do  pó/.iu j nocy.

Rząd Jugosławii 
podał się do dymisji
B IA E O G R Ó D .  (P t t l ) .  P r e m je r  l z u u o  

w ic/ , o ś w ia d c z y ł ,  ż e  r z ą d  p o d a j e  s it; d o  
d y m is j i .  H b y  u m o ż l i w i  r e g e w j i  u t w o ­

r z e n ie  g a b in e tu  o d p o \ v i; id ; i  ją c e g o  c h w i ­

li. A\ s ( l i c  o g ó in e g o  p r z e k o n a n i ; :  u t w o r z o  

n.) b ę d z ie  g a b in e t  k o i i c e n l r a ę y  jn y .  P ie r^  

w s zy  r a z  U z u u o ^ i e z  z g ł o s i ł  d y m is j e  p o  
u s t a n o w ie n iu  regen c  j i .

Pogrzeb ś p. Poincarego
PAK YŻ , i Pot ) .  Dziś przed południem przy o l­

brzymim udziale  .publiczności odh\ł się pogrzeb 

narodowy ńrezydeiita Poincarego. Przed godz. 

11-tą przybył do panteonu prezydent republiki 

i cbrun ze świtą w iłany przez członków rządu z 
Doumerguiem mr czole, korpus dyp lom atyczny,  
przedstawiciele i zło deput. i senatu.

Po  nabożeństw ie w K.tledrze zw łoki przewie.- 
flcHNi samochodem do Nubeeonrt gdzip zostaną 

złożone do grobu rodzinnego.

Prezydenla Rzeczpospolite j i eprezenl ow ai w 

charakterze ambasadora nadzwycza jnego  amba­

sador Chłapowski. Arm ję  polską reprezentowali 
wszyscy pr-zehywjący we Francji o f ice row ie  pot 

scy z al laohe wo jskow ym  płk. Błeszyńskim na 
czele

Księżna czarnogórska 
finansowała 
spiskowców

\ V IK 1>ES. (Rat). „Noiles W ien e r JouriiH/w u- 
trzy mu je. żt* ze spiskowcam i chorw ack im i pozo 
stawała w  stosunkach i wspierała ieli iinanso- 
w<; księżna Julia m ałżonka księcia czarnogórsk ie 
o o Iłan ily . Księżna Jutta pochodzi z ihnim Mt*k 
leniburg - Strcłitz.

Areszty współpracow­
ników Paweficza

B IK S E I.A . (P a l). Żandarm eria belgijska ars? 
szlowam  w Brukseli trzeeli Chorwatów a jak  
przypuszcza głównych  w s p o ł p r a e o w n i K . i w  Pa 
v dicza. Jeden z aresztowanych, Pcricz, w siadał 

do pociągu ostendzk iego ze znaczniejszą sumą 
pieniężną w w a lu laeli zagranieziiyeli.

Obiad u premjer?
W A R S Z A W  \ I Pal  I Prezes  Rady  M i ­

n ist rów pro f .  Leon Ko z ł ow sk i  w yd a ł  
d/i,ś ob iad  na. cześć p rem je ra  węg ie rsk i e ­
go Gómbósa.  W  otii. <l>ie w/ i eh  udzitd 
osoby przyh\ łe / prf .m jorem w ęg ierskim 
j iu W arszerwy oraz dz ienn ikar ze  węg ie r  
<cy i w rc.s/eie gronu zapros/onych osób. 
Podczas obiadu w y g ło s zon o  pr zemów ić  
r.ia. P r e m je r  K oz ło w sk i  wyg łos i ł  loasl 
w k t ó r y m  m. in. p o w i e d z i a ł

CHZI M Ó W I E Ń  Ił  
I *R  E M  3 1 i R A  K O Z I  jO A V S  K I E G O .

Panie Rrcmjcrze, jestem niezmiernie saczuŁJi 
wy, że mogę powitać w I V ls re  z całą se n i c r /11:, - 
eią szefa r7ąiłn węgierskiego. J 1. U sr (ie- 
nłrnta Julju.s/n Gómbosa de Jakla, wybił nogo nu; 
żii stanu, który umiał połączyć rycerskie trnd\ 
feje narodu w ig iersk iego  z poliWcznemi i spole 
r o n in ,  zadaniami współczesnego państwa. W i 
lam w- osobie Wasze j I k.śeetenoji przedstaw ieiela 
narodu poł-ąezńnego z Polską węzłami g łęb ok ie  
i odwiecznej przyjaźni.

('.hciałbyin tu przypomnieć ze w.,ruszeni » i  
synipnlje i entuzja/u' z jak iemi d j y  odami sp i 
lykais się ze.' r n węgiedrsk ie j  lcgjiłny mairszat 
łya łbłu.^iiskieeo, rzuenn t rzez wyilarzenia wiel 
kie j wo jny pozii' iKarpa Iy . W  -/.eregieeli tej puw 
stającej armii p "‘ '■kiej walczyli wówczas męż­
nie liczni och >tnie\ węg ie iow  y\’ ciągu os-lal- 
nich łat nasze cha n.arady łączyły k ilkakrotnie

M C  wysiłki,  celem rozw.ązania Irmlnośoi gos- 
pmhrre/yeh. z jakiemi walczą państwa rolnic/: 
Kurnpy > iodkowej i w-.ehod-niej,

W ęg ry  i Polska daty niedawno nowy impuls 
swym stosunkom gospodarczym przez powołanie 
do życia kurnik tów  studjów mających na celu 
wzmożenie  w / i jcm n e j  wym iany towarowej.  Po  
hyl W E  w Polsce zaznaczy się ponadto pr/uz. 
podpisano konwenf.ji o w.smiłpraes in elektual 
nej’, ma jącej na cd i i  przedew >z\ slkiem ro zw ó j  
wzajemnych studjów- historycznych. Jeslem prze 
k uaiiy. że koirweneja ta ])rzvez.yni się do p o ­
głębienia wśród 11 iszyeli wiersiw społeezenslw 
węgierskiego i polskiego w e d z y  i potnej cl iwa 
1\ |):rzeszłu'ści, ułatwia jąc jediioeześnie slosunki 
kulluralne pomięd/y nn&zciiii narodami. W /no 
szę 1 iel-ieli na cześć -lego W ysokośc i Itegenla 
Keóleslwa za pmiiyślnos,' i s/.ezęśli-wo.ść przy 
s/łyi li W ęg ie r  i za zdrow ie W as/ej Ekscelencji 

W o d p o w i e d z i  j ł rem je r  Gómbós w y ­
głosi) n u s i ę p u  jąc(> ]>rzomijvvienic:

p r z i  i i g w i i m i : 
RRI.M.II RA (iO M R O SA .

JiAstriii «ł? lit ko w/.ru.syony sordooznemi shiwa 
mi powi!itniii jnkit* W E .  zrciiciuł .skierować pod 
moim u dresem. Słowa1 lt- uważam za najkompe 
łentniejs/e poiw ierdzeu ie  spimłanieznyeh niani- 
tes lary j symjFalji. k fóręmi naród pnlnkii zas/.ezy 
f ]  d aw łu j  i serdecznej przyjació łk i \Vc-

WE. zechciał wspomnieć w swojem }irze- 
mówieniu więzach tradyeyjiu*j przyjaźn i,  łą 
■’/;.ieej w przeszłości joLki nasze nart>dy, k tóre av

Rozłam w ewangelickim kościele 
w Niemczech

w 1ZYTY.
W A R S Z A W  V, ŁFat). Prezes radv mi- 

iii ,lro\\ W ę g i e r  p. Juljusz. Gómbós w to­
w a r z y s tw i e  posła węg iers t i ‘ ego  v\ W a r  
s/a\vie M.i louski  od w ied z i )  dz iś o  godz 
11-ej prezesa rad\ m in is t r ów  p r o f  Ko- 
z.tow skiyjgo.

W A R S Z A W A ,  (Pa l i .  Po  odwi edz i  
nadh u j irem jera Koz)o\vsk.ego j i remje r  
<ióml)(')s z ł o ży ł  w iz y t ę  m in is t r ow i  spraw 
zngr. R eckow i  a naslęj inie p ierwszemu 
V ' i c em mis trow i  spraw wojsk  gen. Kas 
przyok iemu.

W,A (iROlill NlEZNAiNEGO 
ZOi.M I RZA

W A R S Z A W A ,  (Pat ) .  Dziś o godz . f g  
m. 45 i i remjer  węg iersk i  Gómbós z łoży )  
w ieniec n.i g rob ie  N i e z n m e g o  Żo łn ierza

ś.MADAME 1 PANA PREZYDENTA.

WAR.S/.AW A. fPtójp., P o  uroe/\ slosci 
z łożenia wieńca  na grobit- \ i ezntu iego  
Z- tnierza p rem je r  Góm bós  [Ki jecbał sa 
moel iode.m mi Zamek,  gdz ie  pr zy j ą ł  go  
i:a posłuchaniu Pr ezyden t  R/eczypospo 
niej .  Pr ezyden t  p o d e jm o w a ł  po le m  goś 
Ciu sniadanie-io w k lo r em  wz ię l i  m. in. 
udział  p r e m je r  k o d o w s k i .  minislrowi i -  
Reck.  Zaw adzk i ,  . lędrzej i  w icz.  Reiali 
nian I w ieemin.  sp raw  wojsk.  gen. Kas 
przyeki .  poseł węg iersk i  av Warsz t twie  
Matouska, j ioseł polski  w  Itudapesz.rie 
I e pkow ski. rtnkat legaey jny imselstwa 
węg ie l  sk iego Miske.ger.sti-nberger. P o  po­
łudniu rew iz\ towal i  j iremiert i  ( lómlnisa 
w jego apa r la m en la r l i  p r em je r  Kozłow 
ski. min. Reek oraz  I w ic em m. spraw 
wojsk,  gen Kasprz.yck.

ROZMOWY Z P. MARSZALKIEM 
PIESI DSkłM.

W A R S Z A W A ,  (i*a11. Marsza łek  P i ł ­

sudski p i w  jął dziś pt> południu w obee- 

r oś c i  min. Becka prem jera  węg ier sk i ego  

uljusza Góml iósa I ’ o d łuższe j  r o z m o ­

wie  marszałek za t rz yma ł  premje ra  Góm 

bósa i ministra Becka na herbacie.

B E R L IN ,  (Pa l ) .  Zgrupowani w I. z\v. 
Itrk« mitniss Sinodr opozycy jni pasto 
rzy i biskupi niemieckich knścinłow e- 
wengelickicli iiehwaliii dzisiaj w Berlinie 

wysłsjpie z oliejalnego kościoła cweli 
gelickiego Rzeszy. Od 1. XI. opozycyjne  
gminy ewangelickie nie będą uiszczać 
podatku religijnego do kas kościoła e- 
wangeti»-kiego, na ktor»kgo czele stoi b i­

skup Mucllcr.
Tym czasowym  kierownikiem ugru  

puw unia secesjonistów w y brany został 
biskup Koch.

Nowy synod podjąć ma ro  
kowania  z rządem Rzeszy. .Ministrowie 
Hess i Guertiicr długo konferowali dzis 
z Hitlerem na temat sytuacji w kościele  
ewangelickim.

i

Nuwa fala antykatolicka b  Meksyku
PA RY  /  (Pal ) .  Z Meksyku donoszą :  Meksyku wszystk ich  b is k u pów  i arcy/ i- 

Pa r lamenl  p r z y j ą ł  ucliwttłt; domaga jąc : !  skupów  kato l i ck ich,  
się byr prez yden t  Rodr igues  wyda l i ł  /.

Katafalk króla 
Aleksandra

N a  zdjęciu katafalk 

króla A l e k s rn d ra  w  

•tarożytnym zamku  

w  Białogrodzie  

przed pzzenieb,eniem 

z w ł o k ą  królewskich  

do mauzoleum w  O p - 
lenue. Straż przy 

trumnie prtnią g e n e ­

rałowie gwardj i.
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Odłużenie rolnictwa
(W y w 'a d  z min Zaw adzkim )

W  z w ią z k u  z p r z y g o t o w y w i in u m i  u 
s ł a w a m i  o d d łu ż e n io w y m i  d la r o ln ic tw u ,  
i i * in is te r  śiśilnbu p ro f .  Z a w a d z k i  i id ź ic l i l  
w sp ó tp r iu  o w n i k o w i  . . ( iu z e iy  P o l s k i e j '  

\vyw jadu  p o ś w ię c o n e g o  t y m  pro j<  k io m .  
P o  o m ó w ie n iu  o b e c n e j  s y tu a c j i  l in a n s o -  
w o j  r o ln i c lw a .  k tó ra  w-Yiinign z a s l o s o w a  
n ia  d a l e k o  i4fycy^ci uli* m in .  Z a w a d z k i  
.s p r e c y z o w a ł  z a m ie r z e n ia  w t y m  p r z e d ­
m io c i e  w  nast. s p o s ó b :

Jeżeli chudzi o  dłużnika. In p ro jek ty  p rzew i 
du ją n a jda le j idące u p rzyw ile jow an ie  własności 
d robn e j YYlasncść średnia korzystać będzie z 
bardzo  znacznych także, aczk o lw iek  n ieco zw ę ­
żonych  uli; bedzie tu rów n ież w zięte pod 
uw agę k ry lerju in  zadłużenia, tak, aby w yk lu ­
czyć  od  dob rodzie jstw  akcji nadm iern ie zad łu ­
żony eh nie roku jących  nadziei na w ybm ęe ie  
z  trudności, N a jm n iejsze  ulgi będą p rzys lug iw a 
ły  w ie lk ie j w lasności, k tóre j jest ła tw ie j, n iż pu l 
p rzedn im  kategorjom  w y jść  z tru dnos ii p ośw ię­
ca jąc  część, chociażby znaczną pi siadanych 
g ru n tów , K ry te rju in  p rzy ją łem  dla tych trzech 
k a tego rji jest w zasadzie obszar grun tów ; spec 
ja ln e  przep isy jednak  p ozw a la ją  na elastyczne 
trak tow anie  lego  kryterju m  i dostosow an ie go  
d o  warunków  m zm u ityrh  ok ręgów  a naw< I ka 
le g o r ji gospodarstw .

t U i l  Z SAMEGO PKAW A.
Przechodząc teraz do  samych ulg mamy prze 

dfcwszystkiem  ulgi z  sam ego praw a. W ięc  po 
p ierw sze, m ożność otw arta dla wszystk ich  skon 
w ertow an ia  części zadłużen ia p ryw atn ego  na 
k redyt d lugotern-iuow y. Itotyczy to w  zasadzie 
długów  zabezp ieczonych  w p ierw sze j po łow ie  
szacunku (t. zw . bezp ieczeństw o p u p ilam e ): ty l­
ko d la  bardzo  w ie lk ich  obszarów , ze względu 
na trudności ieli sp ien iężen ia, zabezp ieczen ie hę 
d zie  m usiało li» e lep ize. K redyt, u który m m o­
wa będzie  udzielony w  4 i pól proc. listach za 
stawnych, k tóre  w ie rzyc ie l będzie obow iązany 
p rzy jm ow ać  » l  pari. P rzedstaw ia  to  dla d łu żn i­
ka m ożność zastąp ien ia długu w ym aga ln ego  na­
tychm iast, i  częstokroć w ysok o  oproeentoyyane 
go. na dług op rocen tow an y  um iarkow an ie i piat 
ny w  ciągu lat 50-ciu; dla w ierzyc ie la  zaś zasta 
pii-nie w ierzyte ln ośc i trudno ściągalncj lub nie 
śe iąga lne j przez pap ier pewny m a jący  ,wą okre 
śleną wartość gie łdow a.

Ana log iczna  do  poprzedn iej i rów n ież od n o ­
sząca się do wszystk ich  jes t ulga polega jąca na 
m ożności spłacenia w  ciągu  trzeeli la ł każdego 
długu p ryw a tn ego  p rzekracza jącego  500 zł. pa­
p ieram i w firtościow en ii. za rów no państwo we,dw, 
ja k  i lista ip i zastaw nein i tow arzystw  k redyto ­
wych po kursie u przyw ile jow an ym ,

SPECJALNIE DLA DR014NEJ 
1 SI1EDMEJ WŁASNOŚCI.

P ozosta łe  u lg i z  m ocy praw a odnoszą się spec­
ja ł nie do d robn e j i średn iej w łasności. Będą one 
po lega ły  na rozłożen iu  spłaty kapitału długu 
p ryw a tn ego  na lat 14, na obn iżen iu  op rocen to ­
wan ia  do 3 proc. w reszcie  na bon ifikatach , z 
k tórych  bedzie korzystać drobna w łasność w ra 
y.ie p rzed term in ow ej spłaty go tów kow ej.

V\ stosunku d o  kredytu  zorgan izow anego  
(k ró tk o term in ow ego ) u lg i bedą d o tyczy ły  drób 
n e j i średn iej w łasności. W porów nan iu  z isl 
n ic ją c i m ustawodawstw em  (ustawa zw ana po­
pu larn ie  o  banku ak eep taey jn y iii) ulgi łe idą 
bard zo  da leko , bo p rzew id u ją  dla in-styiiuji 
w ierzyc ie lsL ich  przym us zaw ieran ia  układów  
bezw zględny je ś li id zie  o  drobną własność, dla 
.średniej zaś ogran iczon y do tycli w ypadków  
k iedy zadłużen ie n ie p rzekracza 75 proc O pro­
cen tow an ie  obn iża się w tych w ypadkach  do 4 
i  pól prac mit. W zam ian  za  ustępstwa k tóre  in 
s tytu e je  będą m usiały zrob ić d łu żn ikom  Państwo 
rozszerza  gw arancje  i b on ifika ty  p rzew id zian i 
iw dotveheznsowych  przepisach , eo oczyw iśc ie  
s tan ow i bardzo  pow ażną o fia rę  Skarbu. I llati 
go  też ta o fia ra  musiała być ogran iczoną i nie 
ino/e dotyczyć  w ie lk ie j w łasności, d la k tóre j dro 
ga  uk ładów  i cwent. skorzystan ie  z  Banku Ak 
eep tący  jnego n ie jest w ykluczone, musi się jod 
nak odbyw ać bez żadnej dop łaty ze strony Skar 
bu.

LltZĘDY ROZJEMCZE I ODPISY
1*0 za u lgam i z m ocy praw a oraz ułatw ien iem  

i przysp ieszen iem  układów p rzew id ziane są ul 
g i, p rzyznaw ane p rzez urzędy rozjem cze, a m o­
gące  iibejn  nwać zm n ie jszen ie  sumy kapitału dłu 
gu  v trzech wypadkach, s tanow iących  szczegół 
ną bolączką naszej wsi: p rzy  długich lich w iar 
śskicli długach pow stałych  z d zia łów  rodzinnych  
i  długach z  łytu łu reszty ceny kupna.

W reszc ie  jednocześn ie  z u lgam i dotyczące 
m i d ługów  prywatny eh, w p row adzone być mają 
•daleko idące odp isy  d la d łu żn ików  1’ BB. i l un 
dus/u O bro tow ego  R eform y K ob ie  j. W ym aga ­
ją c  od  iiinyeh, Państw o stosu je tę samą m iarę 

'd la  sieb ie ja k o  w ierzycie la . Odpisy te osiągną 
kw otę  bardzo  poważną, s ięga jącą c irca  450 mil 
jon ów  zbitych i przypadną g łów n ie  na fundusze

państwowe. Rząd spodziew a się w szczególną* 
c iłz  lego momentu bardzo pow ażnego  efektu go 
spodarczcgo  dla d robn ej własności

Ocen ia ją c  znaczen ie z a m ie r zo n e j  ul, 
c o  in'n. Z a w a d z k i  wyra ża  przekonanie ,  
ze Chociaż nie z a do w o l i  ona ca ł kow ic i e  
ani wi i  rzYcicl i  ani  d łużn ików ,  |o s lwo-  
l v j e dn a kże  dla w iększoś-ci ro ln ik ó w  
warunk ' .  w k t ó r y c h  będą oni  mog l i  ■prze 
Z wyc ię żyć  ( rodności .  T a k i e  zadan ie  je.sl 
pesta wj o i i e  i na w ię ce j  n ikt  l i czyć nic 
m o ż e .

Akcję  tę uważam  za ostateczną. Jak ju ż po 
w iedzia łem  pow racać do tak ie j operac ji poraź 
drugi nie mo/na, nie naruszając podstaw kredy 
tu. Uważam  też, że  pn je j  zakończeniu  musi 
byt p rzyw rócon e  pole dla działan ia autom atyz 
■nu gospodarczego i zgodność stanu fak tycznego  
ze stanem  praw nym .

Ostatnie przed sesją sejmową dekrety
[ęprzyjąła Rada Ministrów na 9-ciogodzinnem

posiedzeniu
I T e zy d e i if lV I .  wl. ) .  Onegda fs/e o b ra d y  Rady  

Mim.slrow t rwały  od 5 ,30 po  poi .  d o  11.30 
wice/.., poczc in  zosta ły pr-zerwanc, a ji)). 
prwrąjfer Koizłowslki i m in  Beck udal i  sio
i a d w o r z e c  cclcm p o  wi tan ia min.  ( i ó m -  
bnsa.

P o  powroci i !  premjersi  i min. Becka 
Obrady w z n o w io n o  o godz .  12 żiO I rwa 
ty one  do  godz  .'{ .>() nad ranc i r

W .\K.N/.\WV\. (Pa-I). W  j i ią lek dnia 
10 lim. odby ło  się pod p r z ew odn ie !  wem  
(). pr em jc ra  K o z ł ow s k i e g o  pos iedzen ie  
Rady Min ist rów poswięco<ne ro> patrzę
ii i u szeregu projektów-  i r o zpor ząd zeń  z 
mocą ustawy,  k tóre  j e szcze  w b i e żącym

okresie  p r z ed ł o żon e  zostaną 
1 o w i Rzeczypospol i te, , .

Mi ed zy  in. p r z e d m io t e m  rozważa l i  
by ł  pro jekt  r ozporządzeń  o utworzen iu  
z w i ą z k ó w  r e w i z y j n y c h  s a m o r z ą d ó w  te 
r y lo r ja h iy ch  o p r a w i e  gospodark i  t Han­
s ów  z w ią z k ó w  s am orządow ych .  4 p r o ­
jekty ro zpor ząd ze ń  dot yc ząc e  oddłużenia  
ro lnic twa,  o obniżen iu  zadłużeń gospo  
darstw ro lnych  i inne.

Poza  lont Rada M in i s t r ów  przedyslsu 
łownia  leż pr o j ek t  o sądach pracy- i no­
we l i z ac j i  ustawy o ubezp ieczen iu  społe- 
c/nem oraz  r oz por ząd ze n iu  o po łączen iu  
f u wpćJ uszu pracy  z funduszem b o  robo 
cia.

T E L L E .  O D  W Ł A S N .  K O R E S P .  Z  W A R S Z A W A .

Cegiełki wielkości Polski
Mowa płk. Sławka w Katowicach

17 bm. w Katow icach  na Z je źd z ić  Bady Ma 
cze lne j N arodu w o Chrześcijańsk iego Z jednoczę  
■lia I*racy (BBYYR. na Śląsku) prezes pik. Sła­
w ek w yg łos ił d łuższe p rzem ów ien ie, w klocem  
przedcw szystk icn i zastanow ił się nad charakte- 
ey.styeznem dla naszego życia  zjaw isk iem  że. 
z wszystkich  stron p łyn ie  żądanie, by rząd p rzy  
szedt z pom ocą to te j to  innej ga łęzi życ ia  gos 
podarezego.

R ozw iązan ie  tego stanu pik. Słav ek w id zi Vi 
tein, że  nasze życ ie  po lityczn e u fo rm o ,, atu się 
p rzez posegregow anie na różn e  partje  puli 
tyczne. Każda z tych p a rty j zaczęła rob ie w y ­
borcom  swuim  w sze lak ie  obietn ice. W  dziedzi 
nie pracy po/itycznej —  pow iada inówea —  po 
w inny liye zastosowano inne m etody. Na leżę 
w lasu ic do  tych —  m ów ił -—  k tórzy  przez cale 
życie  starali się te inne m etody .stosować. I*rzy 
leni pyta: cóż to  byty za te inne m etody?

O to mani jak iś  w ie lk i ceł do osiągnięcia. 
Szukani tedy ludzi, k tórzyby staw ali ram ię w 
ram ię do pracy o  ten wie/ki cel, Jak się przed 
staw ia w  tym  w zg lęd z ie  d zis ie jsza  rzeczyw istość? 
M am y dzis n iepodległość, a le  m am y też państ­
wo zn iszczone przez w o jnę. Znaezy fo, że  od 
wszystk ich  uli, watcli m am y obow  iązek  żądać, by 
każdy sw oim  trudem i w ysiłk iem , sw o ją  pracą 
tę naszą w spólną siłę zb io row ą , naszą zdolność 
do staw ian ia rzota  p rzeciw nościom , słowem  
wszystk ie  nasze w artości p ozy tyw n e rozbudn 
w y w n K .-W Z Y W A J Ą C  T l  b i  l - ID Z l  DO W ł  AS 
N E L O  YY Y S lł.K U  —  m ów ił płk. Sławek —  L E

PIKI C ZYN IM Y  N IŻ  G D YBYŚM Y DAYY A L I O 
BIETNICUJ: ..CZEKAJC IE , A M Y IM \  M A S
W S Z Y S T K O  Z R O B IM Y ".

P rzech odząc  następnie do  d ru g iego  zagadnie 
nia, pik. Stawek zw raca uwagę na pozostałości 
z < kresu dem agog ii, k tóre  sp raw ia ją , że dnoko 
la obserw u jem y tendencję m alow an ia ob razów  
jak iegoś  raju  przyszłego  pisania je-ograinów  i 
p rzekon yw an ia  ludzi że będzie  idea ln ie na św ie 
Cić, jeś/i życ ie  zostanie w ed le tych p rogram ów  
ze.rgm iizow ane.

Za rzecz rozum niejszą m ówca uw aża 1’O B ll 
D Z A N IE  1,1 IłZ l, BY d l i  Z R Z E S Z A L I U l i  
W S P Ó L N Y M  M Y S l łK t !  O L A  R h A L IZ O W  A N IA
te n  m i e j s c o w y c h  p o t r z e b  w  o p a r c i u
O W Ł A S N Ą  1 'R AC li 1 W Ł A S N E  SROOK1. B ę­
d zie  to napew no lepsze, niż szukanie zaw itych  
recept na „zb aw ien ie  Polski*'. In ic ja tyw a  i pra 
ea barnie ii izow ano z czynn ik iem  regu lu jącym .

jak im  musi b y r rząd . będzie napew no n a jle f 
sza form ą zorgan izow an ia  się spoteczenstwŁ w 
państwie.

M ożna pow iada płk. Stawek — pom ylić  się 
p rz , p rzy jm ow an iu  jak iegoś  eztr.w ieka do orea 
u izac ji —  to jeszcze  n ie hańba. Je.ś/1 jednak poż 
n ie j postępki tego cz łow iek a  będą ukryw ane, 
stajem y się w spółw innym i je g o  w ykroczeń . To  
też z cala stanowczością zaznaczam , że d;a u irzy 
wan ia naszego au toryiotu  m ora lnego  MUSIMY' 
W Y R Z U C A Ć  Z> SYYiEGO (i KON A J A K IC H  LU  
l )Z I .  N auczen ie się tych prostych rzeczy w yda 
je  m i .się n iek iedy w ażn ie jsze  niż to  bu janie 
ególiukuy ,‘ ini program am i, bu jan ie tematam i, 
k tórych  nie rozu m ie ją  n iety lko  masy, a le  na 
w et in te ligencja . Nu te j d rodze musimy się nau 
rzy ć  układać ceg ie łk i zakończył płk. S ławek 
—  a na nieb zbudu je się nasza potęga nasza 
w ielkość.

NOMINACJE W  U. S. B.
Pan Prezydent  R z p h l e j  z am ianow a ł  

na-slupujących pr o f es o rów  vv Eniw-crsy- 
tf.cic S lc lana Ba to rego  vv WiłnrŁ*:

PnSf di'. Mak.syni i t jana Rose^n ]>ro- 
zw yczajnyj r i  niTirotog ji i psy 
na wyd/.  l ekarsk im,  prol' . dr.

l csorein
ei i jat r j i

M ie cz yt awa Einianowskię^o j i rntesoreni  
zw ycza  jnymi g e o g r a f  ii t i z yc zne j  na w y ­
dzia le  in a t e m a ly c z n o  p r z y r o d n i c z y m  i

pro fe -  
l ekar

łbie. dr.  I g nacego  
soreui t y lu la m y tn  
.skiui.

Abramowicza
na w\dz ia l e

Dla ustalenia odpowiedzialności
za zbrodnię marsylską

P A R Y Ż ,  (PaL). Og łoszony w  Ria łogro-  
dz ie  ko m u n ik a I  Rady  Ma łe j  E n l e n t j  o- 
raz  Rad\ E n len t y  Ratk.ui.sk ii j zayyiera 
m. in. na.sl zdania :

P o  zbadaniu ogó lne j  sy tuacj i  po l i l y  
c/i iej  Rada zajęła sic; oko l i c znośc iam i  w 
jak ich  d ok o na n o  zamachu  maisydsl- i ego.  
Rada dosz ła do  yyniosku że słoi  yy o b l i ­
cz u zbrodni  do k on a ne j  pod w p ływ om  .sit 
okrytych na zew nąlrz i wchodzący eh 
wobec tego yy zakres zagailn/cii między 
itarotlowycli.

W osla ln ic l i  czasacl i  dokonano  ca ł e ­
go szeregu akńiyy teroryslyc/nycl i ,  k ló-  
ryeh cć lcm ł iy ło  a lbo  zacliyyiać p o ł o ż e ­
n iem międzynarodoyyem,  al ł io leż p o z ­
b aw ić  lt jyfióstwa. k tóre  os i ągnę ły  j e d ­
ność .narodową j tdno.slek na jbardz i .  j 
tej  sp raw ie  ocldanycl i .  l c  dz iałan ia  anar 
cl i j i  między n a r o d o w e j  os iągnę ł y  punki  
Kulminacy jny  w zabó j s tw ie  w ie lk i e go  
króla,  powsze chn ie  s za n ow an e go  i k o ­
chanego .

W  p o d o b n e j  sy jnac j i  Rada Mał e j  Pn- 
ten l y  uważa  za rzecz  n iezbędną yvspół 
pracę yyszystkicb bez  wyjątku państw  
celem usta lenia  odp°yvicdzia liiości,  ale 
yyspółpracc p o k o j ° w ą  i objcktyYMią.

Radti żąda jednocześnie  po d ję c ia  
yyszystkicl i  możl iyyyet i  śi-yidków ce l em  za 
j iobic/cnia na )>rzy&złość p o d o b n y m  a k ­
tom. Rada Mał e j  En lent y  jest zdania że 
jeże l i  się n ie  przeds ięweźnr ie  lyel i  środ 
k ó w  w skali m iędzynarodowej jeżel i  
nie będz ie  się 'ich s to sow ać  z całą lojal  
i lością i dob rą  wo lą . lo  należy się oba 
wiać konfliktów w y ją tkow o  groźnych, 
W  żad nym  jednak w y p a d k u  państwa 
Ma łe j  En ten l y  nie dadzą  się sp r o w o k o  
yeać przez  a k t y  ter o rys ty czne  i będą t rwa 
ły nada l  p r z y  obe cne j  po ldyc e .

z l >

i6>

Lot Anglia —  Australia rozpoczęty
LO lYlYYN. ( I ’ a i). Iłz is  wczesnym  raukicui n 

god z in ie  (>.30 z lotn iska M ildn  bal odbył się 
tiłart 20 sam olotów  d o  lotu na trasie A n g lja  —  
Australja .

O gndz. 0.30 na dany znak w ystartow ał pierw  
szy lo tn ik  M ollison . Start poznsliiłyeh  odbył się 
w  sekundow yeb  odstępach. D rugi z lotn ików  
startu jących  kapitan Staek po zrob ien iu  150 
yardów  zaw róc i! i slariow  ał poraź drugi gdyż 
juk s tw ierdzono eheial lep ie j w y jść  na zd ję ­

ciach k iiio iiia tugraficzuych . Następnie startowa 
ły dw a sam oloty holendersk ie. D oskonały starł 
H olendrów  spotkał się z pow szechnym  uplau 
zem  zgrom adzonych  tłum ów.

Start sam olotów , k tóry  rozp oczą ł się od  lo ­
tu  Y liillisona o  ginlz. 0.30 trw ał 17 minut.

L O N D Y N . (I*ut). Z uczestn ików  lotu Anglju  
—  Austra lja  o  gndz. 11,30 p rzyb y li p ierw si do 
Itzyinu H o len d rzy  1’ orn ien tier i YloH, ząs o g. 
15,31 tenże 1’ o rm e iilie r  p rzy lec ia ł do A len .

KInck JSruu, M ick iew icza  31.
Yl. Żcjiiiu M ickiewicza 24,

J. Nałasiiiski W ilciisku  2.) i l ’ aiistw-owe 
/układy ’l c le i Kad jotcclin icziie,

W-iWszaiwli. Cirocliowska 30.

Giełda warszawska
Dolar ń.24 D olar zt. 8 91. Bubel 4.00 
i M il za dziesia lki. Uzcrwoćn e Mi:")

za piął

Stan zdrowia 
M. Swiechowskicgo 

polepszył sie
Pr  s i kow ieńską / dn. 11) li m. d<>- 

nfńii, za* w  stanie z d r o w ia  p. M św ie e l i o -  
wsk iegu / anu low an o  p e w n e  oznaki  p o le ­
pszenia.

Manifestacja antyrosyj­
ska na uniwersytecie 

kowieńskim
KRÓLEW IEC,,  ( I ’ ati l*ra.>a litewska donosi 

że podczas wykładu powołanej na katedrę li: 
sloh,gji Ł ln iwersylelu kowieńskiego prof.  YYie.rj 
Danczjikowęj studenci urządzili wie lką inanife 
stacje antyrosyjską. YYyktady prof. Donezako- 
wej zoslały zawieszone.

Kto wyprał?
W ARSZ A W A  palt) Dziś  w  trzecim dum ciąg 

nioiiia p ierwszej klasy- pańslw-ow ej lotcrji  k la ­
sowej g łówniejsze  wygrrane padty am numery ua 
stępujące:

/.i. li) (UW: >(V4 4-58
Zt. 5.000: UWiOIT, 150 243.
Zł. 2.001): 87 f>06, 174 912.
Zi. 1.009: 1083 30 I65. 40 140. *7 270. 78 635 

115 029, 129 082, 142 961, 1-4 910.

Rronilfa telegraficzna'
NA K O N TA C H  T E N IS O W Y C H  K R Y T Y C H  

C O N D Y N C  ruizo^miio m is trzostwo tenisowe 
Angli i ,  Austin j>eikonat w finale liorott^ 0:2, 4:t‘» 
ti:0, t»;8, tr.2, rewanż u j:u* sit; tein samem za nie 
itawnj) porażkę*.

G E N E R A L  F R A N C U S K I Ł A P O W N IK IE M . 
Znany z ate-ry Stawiskiego by ły  t*etnerał Rariti 
<t<* Ibountu, fika'/.any został na 1*8 miesięcy w ię ­
zienia i 200.000 trs. g rzyw n y  za nadużywanie  
stopnia genera lskiego w eelu uzyskania od  nni 
iLislorstwa wo jny  zamówień  dla je-flm^o z an­
gielskich tow arzystw  samochodowych . (i.mv*rał 
m ia ł dostać 15 proc. od w io lom ii jonowej tram 
zakeji . która jednak nie doszła d o  skutku.

—  W  ZSRR. M F Z F l Ai jest ohecn ie XV.\ iw 
r. HM 7 hyło  108). t  tego na hk rai nie 152, 
R iałorusi 21. w \ zhekistan ie 11 i td.
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Gość Rzeczypospolitej
premjer Gombos

Polacy 
w Jugosławj!

/O d naszego korespondenta)

(joóc  rządu Rzecz ypospo l i t e  i pr em jc r  
lul jusz ( i ó inbks jest j edną  z na jwyb i t  

n ie jszech osobistości  p o w o j e n n y c h  W ę ­
giel W y s z e d ł  ze środo wi ska  ro ln ic zego  i 
"  o j s k o w e g o  —  k> ,jeg<> poc hodzen i e  w y  
H arto p ię tno na całej  dzia ła lnośc i,  ideolo 
g.". na c a ły m  m o cn o  z a r y s o w a n y m  pro  
tilu m o r a ln y m  syna r o ln ików ,  by ł e go  of i  
Cf ra. a p o  w o jn i e  i r ew o lu c j i  —  pol i tyka  

Na j g łę b ie j  odczuły  p a t r j o t y zm  kazał  
i lodermi w y c h o w a ń c o w i  ce sa rsko-kró­

le w s k i e j  a ka d em j i  w o j s k o w e j  w W i e d  
lu \\v.-dapic jeszcze w la la ch  p rzedwo-  

i cnnych z sensacy jną na o w e  czasy i v ro 
dowisiko ' k on ce pc j ą  oddz ie len i  i wo jsk 
węg ie rsk ich  od a rm j i  anst r ja ck i e j  i ul 
w or zen ia  odd z i e lne j  a rm j i  kró les twa 
węg iersk iego .

Myśl i  tej nie poniechał  Julju.sz Gfini- 
ł,ós w latacl i  wo jennych.  P o  p o w r o c i e  z 
I rontiL ja ko  rekonwalescent  p o  c iężk ie )  
fanie,  pracując  w aus tr jack iem minister  
stwie w o j n y  —  p o n o w n i e  w ys tą p i ł  jako  
ówcze sny  kapi tan Ciómhós ze  swą kon- 
(‘ f p c j ą  sam odz ie lne j  a rm j i  węgiersk ie j ,  
•lego publ ikac ja zw róc i ł a  powszechną.  u- 
w a g ę  kó ł  j i o l i ty czn ych  i w o j s k o w y c h  mu 
i iarchj i  aus tr jack ie j  na talenty pub l i c y ­
s tyczne  . g lebok i e  p r z y g o t o w a n i e  f a c h o ­
we m ło de g o  o f i cera

P ie rw sze  dni powojenny zasiały Jul 
Jiisza ( i óm bó s  a w szeregach p rz ec iwn i  
k ó w . p n r w s z e g o  rządu samodz i ,  lnyełi  
W ęg icr  A l e  bo  też nie b y ł  to rząd, o j a ­
k im  marzy  dla .swej o jc zy zny  gorący 
pa l r jo ta  7. zamę tu klęski  w o j e n n e j  i r e ­
wo luc j i  wy łon i ł  się słaby, na sk łóconych 
part jac hopar ly  rząd h r  Michała  Karo- 
l ybego  K iedy  fala kom un izmu,  na jk rw a 
w /ego w dz ie jach po w o j e n n e j  Europy  
c z e r w on eg o  tenoru zagrażała  W ę g r o m  
-  pa ńs tw o  zna laz ło  się w rękach  ludzi 

słabych, n ieodpowi edz ia lny  cli. nie mogą  
r.ych sprostać narasta ją cym / groźną si 
łą zagadn ien iom

Tttljusz t iómhós zna laz ł  ię w oboz ie  
1 idzi, ktor/y postaw i i i  sobie za cel pr/t 
c iw i l z ia lae  kiesce. N i e  zdążyl i . . .  Rząd,  
komuni.slyczi i e Heli Kuhria o p a n o w a ł y  
r< zdar te W ę g r y  A kc  je trzeba b y ł o  przy 
ś -.iesz.yć i zaostrzyć.  W raz z grupą na 
wszystko  z d e cy d o w a n y c h  p a l r j o i ó w  zna 
b.zł  się Jul jusz Gom bo s w Szeged,  gdzie 
u tw orz ono  k on t r r ew o lu c y jn y  rząd wę  
g ciski .  Ob ją ł  011 od p o w i e d z i a ln e  stano 
y. isko w iccni inistra obrony narodowej ,  
rzuc i ł  się do o r ga n iz o w a n ia  armj i .  k tóre j  
da nom  b y ło  obu 1 ii komunę.

Cel na j łdi tszy został  os iągn ię ty  —• 
U  ęg.ry by ły  yvolne. T rz eba  b y ł o  zakasać 
ri kawy i wz iąć  się d o  o r ga n iz o w a n ia  na 
l u w y c h  pods ta w a ch  odzyskane j ,  samo- 
• u i elnej  piinstyyoyyości.

Juljusz Gom bos  wystąp i ł  z w niska.

Skinął w szeregu drobnych  ro ln ików  mi 
•sz landirze sw eg o  p ro g ra m u  po l i t y c zno  
go sp odarc zego  wyp isa ł  hasło uwoln ien ia 
sly tys ięcznej  r zeszy  żywic ie l i  W ę g i e r  z 
k i csz czów  zadłużenia.

Długich osieni  lal  uporczyyye j  watki  
w pa r l amenc i e  i ścierania się z potę żny  
mi  p r z e c iw n ik a m i  uczyn i ło  z m łodego  i 
g or ąc ego  p o i i t yk a -p a i r jo t y  rutynowani  
gc taktyka yv;ilkt pol i ty ezne j  i do j r z a ł e g o  
męża  sianu.

O b j ę c i e  s tanowiska szefa rządu w 
l f )82 r. p o z w o l i ł a  J i i l juszowi  G ó m b ó s ‘o- 
wi  r o zw m ą i  talenty i energję.  K i ed y  zo  
siał  p r e m je r em ,  w yn os i ł y  długi  ro lnic t ­
wa węg i e rs k i e go  250 m i l j o n ó w  pengó  
d u ś  w yn os i  zad łużenie ro ln ic twa wąg ier  
sk iego  Około DO m i l  jonów pengó .  Ponad 
100 tysięcy  r o ln ik ó w  -uratowano od rui 
ny gos podarc ze j  i  nędzy ,  ktorn przy  
r d m cz e j  słruikturze państwa w ę g i e r ­
sk iego —  przekszta łc i łaby  .się w klęskę 
n k r o j u  i samego państwa.

.Na innych  f ron tach w a lk i  z k r y z y ­
sem gospodarczymi  dały  rządy  G óm b ós ‘a 
n iemn ie j  dobre  rezultaty,  szczegóh i ie  zaś

w dz ied z in ie  zmnie jszen ia  de f i cy tu  b u d ­
że towego ,  usunięcie def i cy tu bi lansu lian 
u lowego  oraz opanoyva.ni i t rudności  de- 
w izoyyycb i k r ed y tow ych .

Dziś 'może  rząd p r o m ie n i  Gómbósó i  
tw ierdz ić  iż najtrudniejszą c/.ę.śf swych  
zadań ma już poza <obą. Znako in i ta  po- 
p raw a  sytuacj i  budże towe j  W ę g i e r ,  uak 
ly yyuicjiic b i lansu handlu zagranicznego ,  
s tab i l i zacja pengó.  poprayya cen produk 
tó w  ro lnych  —  na jba rdz ie j  dla roln - 
czych W ę g i e r  i stotne zagadni en i e  -—  lo 
doda tn ie  p z yc j e  bi lansu dwule tn ich  rzą 
( i ów  od r o d z on yc h  W ę g i e r

W i zy t ami  w Ankarz e  i Sof j i .  obc-na  
v izytą w  Wars zaw ie  i oczeku jącą go  po 
dróżą  do Rz ym u dokum entu j e  jjedno c icś  
nie p reno je r  Gombos.  żc do  suk esów 
swe j  po l i tyk i  w e w n ę t r z n e j  dołącz i suk 
c is y  yv po l i tyce  zagraniczne j ,  po lega ją ce  
na skupieniu  w o k ó ł  siebie pr zy ja c ió ł  dla 
w spó lne j  pracy  nad u t r z y m a n i e m  p>ko-  
ju i w a l k i  z przeciw i lościami depres j i  gy 
si odarcze j .  nęka jące j  wszy s tk i e  nnvoflv 
śyyiata. \\\ J{.

Pogrzeb ś. p M. Downarcwicza

Onefiilaj -oiHiyi su. pogrzeb ś. )>. Medarda DowauiruwiozUr 1'- min istni kultury i s/luki wice- 
|»r®.yderihi m. sl. W W / s iw y .  Nu U jęc iu  cz łonkowi.  f ed e ra c j i  Z w . O tw f t c ó w  Oje/,v/„v 

wynoszą T1H swych burkach Iruitmę ,/astiiż(nief,<o <lział;uwa spotian.iH-ęo.

Węgierski minister spr. zagranicznych
w Rzymie

' l l D A F h S Z r  tPat) .  W ęg i e r sk i  m i ­
nister spraw  za g ran ic zn ych  K a m a .  k t ó ­
ry yyczoraj  w y j e c h a ł  do Rzym u p r zy j ę t y  

ostał  po  po łudniu prz e*  Mussal j i i iego.

Zabity deskami świat
Dzis ia j  przes t rzeń jest zwy c i ęż ona .  

Nieśna juz odległości .  .Samolotem m o ż ­
na w par ę  godz in  zalecieć do  W a r s z a w y  
przez  rad j o  Muoha się op e ry  z medj o l ań  
ukiej  L a  Seata, m u z y k i  kayv iarn i «nc j  z 
Budapesztu. koncertu z Lon dy nu .  W  r o ­
li niew k lz ia lnego  ducha asyrstujc się przy  
l im ,  jak Hit ler lub Mussobi i i  p r z e m aw ia  
j ą  (to syyoicb w y z n a w c ó w ,  jak się ro zg ry  
v « j ą  arc- ważne  m ecze  p i łkarskie ,  jak 
ha r tu ją  zawodnicy Clial lengehi.  Te l e fo ­
ny m iędzym ia s towe  teore tyczn ie ,  mogą  
w ka żde j<# iw i ł i  po łączy i  Głębok ie  z, N ew  
 ̂ i rk iem  i nawet ki lka dni ur lopu na 

upartego,  spędza  m oż na  w Paryża 
id z ie '  w i ęc  jest wobec, tego deskam i  z a ­
d y  świat,  i czemuż lo .szary c z ło w iek  / 

prow incji m;, sję CZ1U. u poś l ed zon ym ?
T a k  pisał, boda j  w  zesz łym roku. w 

p e w n e m  p i śm ie  pewien f e l j ek m is la  i na 
pierw >/y rzut oka wyglądafto to nayyei 
P f iy i  dz iwae. Ro rz eczywiśc ie ,  d laczegóż

ktoś pracujący ,  mieszka jący  prz.eby 
yy-ający w jak ie jś  pogra i i i czm*j  mieśc in ie 
nie mia łby ,  Kor zysta jąc  da jmy na lo  z 
tygodnia  w o ln ego  czasu, wsiąść na sa- 
mido l  i po le c ie ć  do  które jś  zi stol ic  eu- 
i u r o p e j  s k i c 11. z a n i ó w i yv s z y  sobie up rzed ­
nio lel ff l fonicznie jm kó j  w jak im ś n iedro

gim.  przy  zyy o i l y m  pens jonac ie  > Srak  go 
tówk i  <Id za ma łostkowość !  T r z eba  u 
mieć się urządzać!  T r o c h ę  t nt rgj i  trochę 
prz eds ięb iorczośc i ,  s/ar> cz łow ieku  / 
prowinc j i .

Doprawdy, ci Icljetoniśc s:j nieocenic 
ni' Bodaj to icli rady! Na wagę złota je 
szacoyyac! tako wszy sl kim dic lępna i 
niezawodna pociftcha pozoDate zaw.sze 
ladjo. to prayyila. Ale. jeśli się jest czło- 
y\ iekiem głęboko kulluralnym i za du- 
cboyyenii dobrami sit,-kiiionym. lży nie 
będzie trochę miulno asystować luk na 
odległość- i yyyłącznie za pomocą pódsllu 
cliu na operze yv La Scali i mvslei sobie 
(irzytcm mimowoli żc się osołiiścic naj 
prawdopodobniej nigdy tam nie bedzie! 
Wiadomości z szerokiego świata pr/y 
chodzą bardzo szybko nawet na najgłąb 
s;ą proyy meję, ale mam wrażenie, ze mu 
s. a arie ludziom tamtejszym jes/cze bar 
dziej uzniy.sław kie fakt, że oni są poza 
nayyiascm że tyle rzeczy i sjuaw dzieje 
się gdzieś daleko, a oni w tych rzecz r-li 
i sprawach najmniejsze go udziału nie 
niają Doyyiaduia się n leni i tyle. —- 
Mogą cona jwyże j omówić cieką w ze ewe 
nenienta między sobą. w małomiastecz­
kowej kawiurni. na twardym stoiku, 
przy drewnianym stoliku, mówiąc na­
wiasem —  przeważnie czyściutkim i /a 
slayyiowionym ciastkami. pieczoneirij

z k l i i rym odbyt  dłuższą ro zm owę .
D/is i-iuió min. Kanya z ło ży  w iz y t ę  

m m  Su\iclrnwi.  Do obu tych spotkań 
pi 7\ j)isu je* się tu wioJikiu z 11 u (‘ zenie.

rzetelnie na maś le  i ja jach, e ias lkami .  
jak ich  s,ę n igdy  nie dostan ie  w stolicy.

Nic  m ożna pow iedz i eć ,  by  życ ie  na 
p row in c j i  by ło straszl iyyie munotonnt-.  1 
owszem,  b y w a  ono czasem aż zanadto  
urozmaicone ,  ty lko drobne  w yp a d k i  na­
b iera ją l am  p r z e w a ża ją c e j  poprus lu w a ­
gi. urastają do  r o z m o i r ó w  ciężkich prze 
silen. p o w o d u j ą  w ic ie  zm ar tw ień ,  nayvet 
k r zywd ,  ale n iek iedy  dla r ó w n o w a g i  lak 
żt i wiel- radości .  1’ oświęcen i t  szkoły,  
o lw a rc i i  j irzy siani,  czy jść  przy jazd  nie- 
spodzieyy a n y . al lm popros i l i  pr z y ję c i e  u 
k l o rego s  z •miejscowych dygn i ta rzy ,  ileż 
lo sposobnośc i  do  Ożywioiryt fb debalwyy, 
ile p r z ygo tow ań .  oinayviań. roztrząsal i ,  
jcisic ]>oruszeme w ca lem mieśc ie  jaki  
g o rą c zk ow y  ruch v mód micjscoyycj  eli- 
tv. Jak n i ewi e le  potrzeba , aby ycszysl 
kich ogarnął  uroczys ty  nastrój ,  k o m c n lo  
yyany poti  m do  n ieskoi i czonośc i  w yyy 
żej yvsi)-omniancj kawia rence .

Ale i z ł ow ie s z c zy m  yyypailKoin róyy 
l. ież nie w ie le  potrzeba . Pani  X w ło ży ł a  
suknie modni e j sz ą  od pani  Y. a l ymcza-  
•'(•■m p.m Y jest pana iksa u r z ęd ow y m  
z w ie r z ch n ik ie m  T ra g ed  ja! Pan Z  spo t ­
kał p r z y p a d k o w o  panią A  na u l icy  i prze  
szedł  z nią kawa łek .  Skandal !  A  czasem 
nawet i nie skandal  ty lko  p o w ó d  do  dlu 
g ich  umi iennych roz waża l i  a p oco?  a 
d la cz ego?  A  eo  / l ego  w yn ik n i e ?

( ,/terilzieście ki lometroyy od Z a g r z e ­
bia, w  m i e j s cowośc i  Oro s ł awm.  dz ięk i  tui 
c j a t y w i e  po lsk ie j  p ow s ta ł y  d w i e  fab ryk i  
w y r o b ó w  w łó k ie n n i c zych  pos iada jące  
dz isiaj  duży  zby ł  w całej  Jugo.dawj i .  
rsn i i ec i inń li- tysarze /.arząilzająeych. pp. 
dvr .  !’ o ł io lsk iego  i M ak le ra ,  k tó r z y  o- 
p row ad z i l i  mnie  po  labryka-cb. nie  110 
sza p ię tna  kryzysu.

W  r. 1020 sp. akc. Joze fa  Maj/la w 
łatdzi  p r z e m i e l a  swe warsz tat y  z L o d z i  
do  L b o r w a c j i .  gi lz ie wspó ln ie  z j ednym  
/ przenm sioweoyy ehorw ac.kicb z dożo-  
110 fa br ykę  w y r o b ó w  yvełnianycl i .  A k c j e  
Majz la i c/iść  ak cy j  ( iboryyata nabyła 2 
laia pó źn ie j  in l i rm a  łódzka.  Karo la  Ei.- 
serla, dz ięk i  czemu w rę'kacb obyw .  p o l ­
skich zną jdu je  się o l iccnie 54 proc.  ;»k 
cv j f i r m y  .Zagois ka T w o r n i c a  wiinlni.ti 
I l .anina Pomyś lny  n . z w o j  l ego  przed 
siębiorstwi i  skłoni !  p r z e m y s ł o w c ó w  p o l ­
skich do założenia jeszcze fab ryk i  wy  
rebów ha we łn ia ny  oh . . Iwancz ica  ' l ekst i l  
na Tyyorn ica" .  kap i ta ł  k l o r e j  c a łk ow ic ie  
zna jduje  się w rtśkaeh ob yw a te l i  po] 
skieb

Do nieilayyna praw ie że  calv persomd 
fabryk składa!  się z. P o l a k ó w  p r z y b y ł y ch  
/. Lodz i .  W  ostatnich la lach dy rekc ja  f a ­
bryk i  został  1 zmuszona  do  zastąpien ia  
personelu m n ie j  yyykwal ir ikoyyanego  
miejscoyyą ludnością.  Brak yyyszkolo- 
nyeh robotn ików jest najyyii,kszcjn z inar 
tw ien iem naszych p r z e m y s ł o w c ó w  w  
( ho rwac j i .  Mi i j scoyea  ro lnicza ludność 
m e posiada ru tyn y  robo tn ików  łódzkich,  
od ma łych  lal yvychnyvanvcl i  w  a t m o s f e ­
rze fab ryc zn e j  pracy  Pa tury k i  nas/t w  
Oruslawiu są w łaśc iw ie  ciągła • zkolą.  
Każdy  robotn ik  traktu je  swoja, pracę  yv 
fabryc i  jako  za jęc ie  prze jśc iowe.  Zaled 
w i e  d o rw i e  się grosza,  porzuca  wars/ta l  
tkacki,  kupuje  kayvał zi mi i w in  cii ( lo 
ukochane j  roli. Trzecia część ro bo tn i ­
k ó w  to p r a k i y k a n n .  po d no szą cy  koszty
prod i ikc  ji.

1 j eszcze na iuną ko lon j c  Polska.,  bar  
i l . i e j  l iczną, rtuiiej szczęś l iwą natkną­
łem się w Jugosłays ji. W  d a w n e j  Bosnji .  
w- oko l i cac l i  Hane ih ik i  zna jdu je  s io  HK) 
wsi jmlskicb.  l i czących ok o ł o  17.00(1 mie  
s; k an có w  W . s l o w e n j i  w pow ie  no N o w i  
giadz.iszl .a i Brod mio i /ka 2.000 Po la-  
kóyy. Los  tych 10.000. w  latach 1.H00— 05 
przez  rząd a m t i j a c k 1 tu os ied l onych  P o  
laków,  nic jest l epszy od braci  naszccb 
w Czechach.

N i e m a  bo da j że  zakątku z iemi  do  któ- 
re jby  nie dotar ł  P o l a ł  w poszuk iwan iu  
c:ężk ego  kaw ałka  cl i leha. I leż synoyy o j  
CK.yz.ua straciła w  morzu  ob ce j  k r w i ?  W i e  
le zdo ła ło  jeszcze zachoycae się od os ta­
tecznego w yna ro do w ien iu  się? Jak d łu ­
go  będz ie  yy stan.e ch łop  nasz. walczya 
na da lek ie j  obcz yźn ie  o swo ją  polską du 
5żę? ‘ ż .

1 udz ie  intel igentni , lud/.ie z szeroki*, 
go  świata,  z in iennemi  ko le j am i  losu na 
g łęboką p r o w in c j ę  zarzuceni ,  ani  się obe j  
rzą. kiedy zostaną ycciągniecf  w  le pery-  
pef je.  Na pi  s tym w idnokrę gu  wszy s tko  
sio w y o l b r z y m ia !  V pr/.ytem źle jesl. je 
śli  w-eiąż ei s»oiti ludzie nieustannie pr ze  
stają ze sobą. N i euchronne stąd ko inen 
larze !  O k ro pn ie  jest. j eże l i  ludzie o b r z y d ­
ną. sobie n a w z a j e m  do  nknnożbw usci, 
i t i i ewo lno  się p rz y znae  d o  t eg o  i nie spo 
sob p r z e rw a ć  zak lę t ego  kręgu,  bo  n iema 
d okąd  pó jść  Rodzą  się s.ąd za jad łe  aifru 
b łagane  nienayyisci, u ź ród ła  kt ór yc h le 
żą w y p a d k i  lak s m ie s m ie  nikłe,  że sami  
w r o g o w i e  n i g d y b y  nie- uyyierzyb yy prze 
p o w i e d z i a n y  im zawczasu  taki a nie in 
ny r o z w ó j  wy padkow .

Ż yc i e  m a łom ias t e c zk o w e  n ie  da je  lej 
głębi, eis/y i r ó w n o w a g i ,  k tóra dać rao 
że dobrz e  z r oz umiana  i wyk o rz ys tana  e g ­
zystencja na wsi.  N i e  da je  tal że tempa 
urbanis tce znego  Stwarza  cos pośrednie  
go. ni psa aii wyd rę ,  coś co się m o ż l i w i e  
na j go rz e j  odb i ją  na psychic e  mies/kan-  
cćvr m ał ego  miasteczka  i jesl  o d w i e c z ­
n ym  p o w o d e m  satyr  i dryyin ze s t rony  
yyielkomiejskich- a tembardzu1 j s to łecz ­
nych nprzyyyi l ejowai icóys

Trudnoby  zde cydow ać ,  co tu póra 
dzić.  a przec ie  coś poradzić, trzeba b o  
właśnie  le społec/eńslyca małon nas ł ecz -
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1 naród węgierski
L IT E R A T U R A  I N A U K A  W S PÓ ŁC Z E S N A .

Węgry
K xtia  Jłungarilum non es! vita, si e.sl \il.t 

non est ila (p rzys łow ie  na W ęgTM cl i ) .

PÓW iOJENKE WĘłiBY.
Suwerenne państwo węgierskie, pow stałe po 

w ojn ie Św iatow ej jako  rezu ltat traktatu poko 
jo  w ego w T ria tlon , podpisanego 20 m aja 1920 r., 
to  jeden  z n a jbard zie j pok rzyw dzon ych  p ow o ­
jennych Iw orów  państwowych.

W dzis iejszych  swych granicach przedstaw ia 
ono w praw dzie  jedno lity  obszar e tnograficzny
0 ludności stuprocentow o p raw ic  m adziarsk ie j, 
poza  je g o  obrębem  jednak pozostały w ie lk ie  
pctac ie  o  w iększości w ęgiersk ie j, k tóre przy 
pad);, w darze państwom  sukcesyjnym , Czecho­
słowacji, łtum unji i Jugosław ji.

C zechosłow acja  o trzym ała  lew y brzeg i Kina 
ju ze zw artą, flOO-tysięezną ludnością węgierską, 
RuiuiTnju odk ro iła  pas o  40— 50 km- szeroko ­
ści. zam ieszkały p ize z  400.000 W ęgrów , Jugo- 
s ław ja  zaś odcięta pas w  pom ocnej Itaezee i r o z ­
rzucone wy ,p> aż po Irunaj z 450 tys. ludnością 
w ęgierską.

T rak ta t irianońsk i w y łą czy ł w ięc poza na­
w ias m acierzy w ęg iersk ie j rdzennie madziarskie, 
obszary z ludnością przyzna jącą  się d o  uarodo 
w ości w ęg iersk ie j i lgnące j d o  pnia m acierzyste 
go. S tanow ią one źród ło  irredenty lam. gdzie  
s ię  znajdu ją, a polity ki rew in d ykacy jn e j macie 
r/.y. k tóra nie ehee i n igdy nie uzna sianu 
p raw nego , ja k i w yn ik ł z 'traktatu  W ersa lsk iego
1 upokarza jącego  traktatu w  1 rianon ń  lite ra ­
tu rze p o lityczn ej W ęg ie r  są oba traktaty jed 
noznacznc z rozb iorem  W ęgier,

NARÓD I JĘZYK.
Naród w ęgierski nie jest jedn o litego  pocho 

dzenia . -Nie by ł n im  la l że i wtedy gdy prac 
ze wschodu koczow n icy w ęgierscy dotarli dn 
rów n iny środkow ego Ifu iiu ju. .lestto gaiąź 
u ra lo -a ila jsk ic j grupy narodów  pokrew na Ks 
rończy kom i Kinom  k tóre j p rao jezyznę  stano 
wi.i stepy Obi lr lyszu  i Iszynm  t. j. w zachód 
n iej Syncrji i na połudn iow ym  Uralu w zgl. w 
dzis ie jsze j lia szk ir ji. Z chw ilą  przybycia  do W ę  
g ie r była to  m ieszanina e lem entów  ugrofińsk ie !) 
my śli w ycli z tu reckc-liitarsk in i! pasterzam i, któ- 
rzy  następnie zm iesza li się lak  doszczętn ie z 
nap ływ ająeem i do W ig ie r  ludam i indo-europej 
skiem i. że zupełnie upodobn ili się an tropo lo ­
g iczn ie  do typu iiido-eu repejsk iego . różn iąc się 
od n iego ty lk o  język iem .

ZfsTO.S! 4W\ ANA 1.06 ,111.
tu a log je  są często, m im o pozorn ej prawdy 

fa łszyw e. Zaw sze niebezpieczne. A le  jakaś ehe* 
lut b !erzc do  stosow ania je j. k iedy się m yś li 
przeb iega d z ie je  literatury m adziarskie j. luk  
bardzo podobna jest p rzyn a jm n ie j w  .-Twych 
grubs/ech zarysach do faz ro zw o jow ych  litera 
tu ry polsk iej.

W ięc  nusaniprzód wspólna kullura. Oba n a­
rody stanow ią pole , na klocem  zatrzym ała  sic 
w swym  wieków  mii pochodzie kultura rzym ska, 
kultura łacińska. A  późn ie j początk i piśin ieniiic 
Iwa. Najstarsze zabytk i ję zyk a  (n ie  litera tu ry i 
s ięga ją  u nas w. \ l l l .  Na W ęgrzech  tak sumo. 
Literai-uru piękna rozpoczyn a  się u nas z w • 
k leili X V I, na W ęgrzech  rów nież początk i w !a 
ś r iw e j tworczo.śei lite ra ck ie j w  języku  w ęg ier 
skim  p rzypada ją  na w iek W I .  Na ro zw ó j je j 
u p ływ a ją , jak  l  w Po lsrc  h um an izm  i re form a 
cja. R efo rm ac ja  w yw oła ła  na W egrzeeh  silny 
ruch kato lick i. Na je j  cze le  stanął pry mas W i­
g ier P io tr  Pazm any, zw a lcza jąc  re fo rm ac ję  sio 
went i p iórem . Pazm any w łaśnie, jak  Skarga 
sw em i kazan iam i u nas, sta je  się tw órcą p ięk ­
n ej p rozy  w ęg iersk ie j. W iek W I I ,  okres wojen  
tureckich rodzi, podobn ie jak  w Polsce, bogatą 
epikę, ażeby w ym ien ić d la  przyk ładu  choćby 
M iko ła ja  Z rin yPego  lub (iy iin gy iisy  ego. Pocz.i 
tek w. W i l l ,  znow u jak  w Polsce, charakter, 
z.iijr się upadkiem  literatury by po k ilku dzie ­
s ięc io letn im  okresie znów  jak  w  Polsce, od 
rodzić  się na now o pod w p ływ em  litera tury i 
ję zyk a  francuskiego. A le  nie m nóżm y anu logji.

Przy loe/o iiego  wy sfai-ezy, by zrozum ieć, jak  
podobne kn ieje tłoczyły swe p iętno nu treści 
obu literatur.

SZAM M 1H P łir O K I  W IllS ZC Z  W Ę C IK It.

Cenera l Bem , ^krw aw a gw iazda  O stro łęk i", 
naczelny w ódz arm jl s ied m iogrod zk ie j stal 25 
styczn ia IK49 r. w Szelindek, w  o k o lic y  N agy 
Szebeo. gdy zam eldow ano mu jak iegoś  m łodego 
kapitana honw edów .

—  Jestem A leksander 1’ e ló fi —  salutował 
o ficer. P rzybyłem . panie genera le aby o fia ro - 
w uć sw ą  szablę.

O fia row a ł ją  bohaterow i polskiem u, k lóry 
poszedł bić się za w olność innego narodu ro  
manty kow i i idea liście rów n ież rom antyk, n a j­
subteln ie jszy liryk , i na jw iększy do dziś  dnia 
p« eta w ęgiersk i.

W zru sza jący  jest ten stosunek generała d.) 
podw ładnego sobie o ficera , k tórego  iig każdy ni 
k rrku  starał się oszczędzać, ochronić, by broń 
Boże mu nie p rzy tra fiło  się coś złego. (Idy 9 
utego 1849 w yda l Bem  jedną z najkrw aw szych  
bitew —  w ysła ł wcześn ie j P etó fiegn  do  lłeh rc  
czyoa, nie chciał bow iem , aby w b itw ie  te j m ial 
zg inąć jeden  ze sławnych poetów narodu w ę g ie r ­
skiego.** Za ten p ieczo łow ity  w prost stosunek 
żołn ierza  do  poety p laeil P e ló f i genera łow i 
p rzy ja źn ią , uw ielb ien iem , poezją . Na cześć w ie l­
k iego  Polaka  napisał szereg w iir s zy  („C z te ry  
dni g rzm ia ły  armaty**, ..Pułk siedmiogrodzki**, 
poem at „P o d  \a jd a  H unyad", gd zie  m iłość do 
kraju  w a lczy  narów  ni z p rzyw iązan iem  do  wo 
dza. Stosunek ten panował n icty lko  na polu 
w ilk i. K iedy P ctiifi zna lazł się w  obliczu  śm ier­
ci g ło d o w e j Bem przysyła  mu pom oc pieniężna.

P oezja  P c liif ie g o  w yw oła ła  nu W ęgrzech  re ­
w o lu cję  literacką. Podobn ie  jak  M ick iew icz się 
ga P etó fi do o ieprzebrunego  skarbca poezji lu 
(lew e j. P isze poematy i pieśni m iłosne, satyry, 
liazem  z Janem Aranyin  (1817— 1882), jednym  
«  n ajw iększych  przedstaw ic ie li epiki, M ichałem  
\ orosn artym  (1800 1H55) liryk iem  i drama 
lu rgiem , stanow i tró jcę  w ieszczćiw węgierskich

Tru dn o  w  k ilku  wierszach zaw rzeć  bogata 
*w órczość literacką W ęg ier  po r. 1867. K ło  nie 
czyta ł z  zapartym  tchem d z ie ł povdeśr1opl- 
sarza W ęg ie r  M aurycego  JokaJa (1825— 1901). 
k to nie w id zia ł na scenie u tw orów  Franciszką

Cłośne s;- nazw iska w ęg iersk ie  i w  nauce. 
C ieszący się sławą św ia tow ą na polu języku  
znawstwa Vunibery, N im onyi, Szinney i, Kunns. 
< rjen ta lis ta  (io tdzieher, a -e iieo lo gow ic  Ham pet 
i kuzslnszky, h istorycy Pau ler, .Sz.ilagyl, B ekefi 
oraz badacz stosunków  polsko \ egiersk lch , z 
k tórego  dorobku i m yśm y w  tym  przegląd; i 
korzysta li A. l)iv ek v . E uropejską sławę zdoby li 
sobh- f izyk  Uiityiłs. zootog i etno log Herm an, 
gecl-ng Eoezy geogra f O holnoky, ehem iey Than 
i Ilo sm y , w reszcie  wyb itny m atem atyk Klrulg.

Ośrodkiem , dokoła którc-gc skupia się ruch 
naukowy jest Akadem ja U m iejętności -w Buda 
peszcie, pozosta jąca p rzez w ym ianę dzie ł i op i 
u ij naukowych  w blisk im  kontakcie  z Polską 
Akedcm ją Um iejętności w K rakow ie . W yd a je  
ona źród ła  h istoryczne, .u b ytk i ję zyk o w e  i lite ­
rack i". ro zp raw y bardzo  w ażne także dln histo 
r jo g ra fji p o lsk ie j ,gdyż szert-g urządzeń histo 
ryczmy t l i  i praw niczych  w Polsce kształtow ało 
się |>od w p ływ em  w ydarzeń  d zie jow ych  na w zór 
in sfy tucy j węgierskich  W śród  członkćrw zagra 
nieznyoh figu ru je  także w ie lu  Kulaków

P rócz Akaden iji U m iejętności istn ieją takźt 
inne tow arzystw a naukowe jak up. h istoryczne, 
p rzyrodn icze, pedagogiczne o  specja lnym  zukre 
sic d: 'n ian ia ro zw ija ją ce  żyw ą dzia ła lność na 
ukową, uw idoczn ioną w  szeregu ltozpraw  p o ­
szczególny .-li towarzystw- wzgl. w em supisinacli 
nauko w y (tli. Pr-siadają le ż  W ęg ry  kitka u n iw er­
sytetów , specja lne asau -m je  p raw nicze, rotui- 
ozr, potiterlin  kę, szereg szJcót zaw odow ych  i 
k ijka  naukowy cli zakładów  ro i 11 ir -y rh . M EP.

UŚMIECHY I UŚMIESZKI

Kawały filmowe
,\ propos tycli „Ośmnaście ohydnych  pasz­

kwilów na Wili i® i Wilnian** które ostatnio wy-  

s/Jy z druku, trzeb.) stwierdzić, -że bardzo p rzy ­

jemnie pośmiać się z innych, jeżeli dowcip  jest 

ostry, cięty, złośliwy i inteligentny. K ilka hlys 

kow na tę ponurą szarzyznę codzienności b łys ­

ków dobrego reflektora, ma niezaprzeczoną war

dowcipem. W iedzą o li-in czytelnicy którzy czy­

tają moje  pretensjonalnie zatytułowane ,.l.'.śmie­

chy i uśmieszki".
U-- a propos dow cipów  i humoru: w ostat 

nim numerze . N.. -koło świata" zamieścił Śvn la- 

topeli- Karpiński trakiat o szopce W iurny z a 

kndcmickirji przedstawień w WilujJ co lo  jest 

szopka. O tóż om aw ia jąc  ten rodzaj v idowisk i 

jego  świetną przeszłość w Warszawia, czyni mło 

<i;,, autor smętne spostrzeżenia na temat hu­

moru:

,.I wszędzie spotyka się coraz mniejsze po 
czucie humoru. Jakoś zamało wszyscy się uś­
miechamy-. Na jlep iej zacząć od siebie, bo naj 
trudniej -ośmieszyć się we wtasnych oczach 
K iedy juz nauczymy się sami kpić z siebie, 
może pozwolimy, aby i inni z nas Kpili, l.n- 
dzi naprawdę mocnych nie można ośmieszyć 
szkodliwic. 1’ rzcciwnie —  każdy żart, i . ton  
o nich obiega, z  ust do ust, choćby najhar­
dzie j złośliwy, przysparza im ty ,ko syinpatję 
tłumu i zwiększa icli popularność w  leni na j- 
lepszcm znaczeniu
Trzeba rację  przyznać p. Kurpińskiemu. \Yra 

cając jednaj do szopek, warto zauważyć, że je­

dnym z najlepszych autorów tego*, rodzą ju 

dewi.sk jest Marjan Hemnr. A propo: Jlemara

ma tu być w teatrze na Pohulance grana jegn 

-sztuka p. t. ,,F irm a "  A propos i tg o  przedstawić 
nia dyrekcja teatru na Pohulance rozlepiła wszę 

dzie gdzie wolno i nie  wo ino  afisze, głoszące, że 

będzie grana „F irm a " .  Czyja jest la f irma tego 

niema na afiszach. Wid/, zgaduje Niech sii. mę 

czy: A m oże  to f irma Januszkiewicz, a może 

S/pakiewicz1?
W iem y  z pr/.tszlosei. że dyrekcja nie iulii 

nazwisk tłumaczów na atiszu. Iły jednak nie po 

dać autora, to ju c iężkie niedopatrzenie. Co na 

to pan Kier lit?
Czyżby chodziło o to, że t iem ar jest Żydem.’ 

Ale  a propos Żydów  i firnu czyli ż y d o w ­

skiej f irmy:
Synalok przychodzi -do tatusia i imornuijc  sic: 

„Ta le ,  pewid:- mi, en to znaczy 1 /"nianien.

—  Cj. prze-slan ty mnie gł:iv.ę wracłi 

odpowiada rodzic zaczylany w gazecie i inna 

Mont'.’ Nie wiem! Mit znam takie lirine Mcnt” . 

Krótso: firmanu-ntlii . W i . i . .

H U M O R
U AXTYK.WAR.irSZA.

Amator;  —* A więc* to jest wykałaczka, Utó- 
r;i i>tX4hi<*iwał sit̂  lioUiovt'iiV Ile żąda pan za nią?

Antyk warjnsz: —  ^ułujn ha rdzo, nie mogę 
jej sprzwlać. A le za jrd i lo ra zow e  użycie poli- 
(■•/(» ty lko  pił^e szylingów.

I>JA1(>(, M A LŹK Ń S K L

(hm : —  Nie w ie rzysz  wiye w nie?
On: — Wierzi ;  t\Ik(^ w  to, co pojmują. 
Ona —  No, to wyciu>dzi na jedno  i to  samo.

i W ien e r  Posl

Otwarcie wspaniałej siedziby zrzeszonych artystów poznańskich

W czwartek -wieczorem odby ło  się w  Poznaniu uroczyste otwaircie .‘Jied/iiiy zrze.szent i zw ią z ­
ków  literntakicli. artystycziiycli  i kulturalnych, w pałacu Dz-iałyńskieh pr/y Starym tłynku.
Uiroczystn.ść zaszczycil i  swą obecnością miamter W  r. i -O. 1*. M acław Jędrzejewi-cz i prezes 
Polsk ie j  Akadenij i  L iteratury Waciany Sieroszewski I 'ozatem byli oJieoni przedsl uwici ule władz 
mityjscowych. przedstawiciele  ducliowieństwa, oiraz przedstawicii- ie ze świata literackiego, arly

stycznego i kulturaimg-o.

'dTUfcCk? Ć& eóeę/źofrzcm a etCa deueu -  nteccaA łą/uorie

Molnai-aj. MełeJijoea l.en gyd a . Stftwoki] słyną to te dodatnią. W iemy jak ciężko jest dzisiaj z 
pow ieści i d rainaty Herc-zega. Gardonyl*ego. M ik 
Kzatba.

L o w e  t.l/.wigdtjd na SC>bie po w a żn ą  o d p o ­
wiedz ia lność  za całokszta łt  po l sk i ego  ży 
<*ia. P o m i m o  taUego urbanizmu  wsj iół- 
cz.esncj pols-ktej IiU*r;ilur\ i sztuki,  p o ­
m i m o  r z e k o m e j  a m e ryk a n i za c j i  w s p ó ł ­
czesnego  życia,  p o m im o  drapacza  c l im ur  
w W a r s z a w i e  przy placu Napo leona  —  
Po lska  jest ktajt-m w  80 proc.  ro ln ic zym 
Kra j em  k ló r c go  g ł ó w n i e  ( i l ośc iowo)  siły 
ż y j #  i pracują  na prowinc j i .

Te int  w i e jsk i em i  si łami musi się kłoś 
o p i eko w a ć ,  t y m  v\icjskim si łom mtisi 
ktoś p r z ew odn ic zyć .  Stol i ca jest za d a l e ­
ko  zresz tą sił j e j  nie starcz.y. T o  timsi 
z rob i ć  ktoś bl iższy.  I )ąyvniej  rolg o p i e ­
kuna i furze wodn ika  wóejskicł i  mas roh; 
ogn isk  k i i l l i i rj i lnyel )  —  spe łn ia ły  dw ory  
N ie  cl i ee nic p r z yk r e go  p ow iedz ie ć  zie- 
miańs twu,  dosyć już  słyszy ze w  z\-I- 
ici&h stron.

W  imię  dusz.nosei zrcsz lą  s lw  lor­
dz ie  należji żt dzi-<i;tj d w ory ,  p rz y  n a j ­
większe j  n a w i t  usi lności  i doł i ryc l i  clię- 
ytaclt. d a w n e j  rol i  nic podo ła ją .  Zawin ie 
ju z  jest potr/el )  i zanadto  różnorodnych.  
( o K o l w  i rkby  rob i ły  d w o r y — inli l igencja 
małoi i i ias(ęczko\y; i  musi  odeg ra ć  sw-oją 
role. Musi ona. móyyiąc olirazoyy-o, roz- 
j iai ić za swe j  strony ogni sko  kulturalne,  
k l o n  by p r om ie n i o w a ło  da leko  'i szero­
ko. k tóreby  rozpa la ło  z kolei  inne. mnie j

sz.e ogniska,  o mni e j s zy ch  tn ie j s c o w o s  

ciacih.
A l e  m y  z f i z y k i  wierny,  że j tromtenio 

wać  m ogą  ty lko  ciała p rom ien io tw órc ze .  
I o to  zmar łw yc l tw  staje przed nami  teor- 
j:t promien is tośc i  g ł oszona ong iś  jtrzez 
Tomasza Zana.  wprowad/.ana \y życie 
przez  tak b a rdzo  di  isittj w W i łn j e  czc/.o- 
nyclt F i l o m a t ó w .  P a d a  tedy hasło pow 
s/eclt.nego p ro m ie n io w a n ia  / g ó r y  y\ dół 
od n a jw y ż s z y c h  szczebl i  do na jn iższych.  
(I l i e ra r -h ia  yvj łącznie  \y zakresie kultu 
tą dticlitt). Słusznie.  A le  nuto. żeby coś 
wypromienioyy-ać,  trzeba się yypierw sa­
m em u  nttładoyytić p rom ionkam i .  'Pro- 
m ionk i  to i )r zi *dewszystkicm.  chętna ży 
czli\y-(,ść tila o ta cza ją cego  świata ;  tu .  ]»o 
d fug ie .  w o w n ę t i z n a  pogoda  ducha.  Obu 
te wartośc i  psy c i i i czne są yy dużym  sto]) 
uitj t i zi i leżnione od yyąrunków c o d z i e n ­
nego  życia.  Jakttz siła v\ ,móc po>trafi 
tut c z ł ow ieku  zgor zkn i ; t l vm i rozgory 
czony in .  na cz łow ieku  znudzonym ,  tę 
p ia ł ym  i zda j i i c ' ’m  sofcie Sprawę ze s w e ­
go  otępienia ,  ową konieczna, yyow nę l r z ­
ną pogodę ,  ow ą  cierpl iyyą w y r o z u m i a ­
łość, o w ą  życzl iwość-, n i e od z ow n ą  dla peł 
n len ul l im k c j i  dob rego  rozpakicza  o g ­
nisk kul tura lnych?

Jeszcze na początku poby ł  u w  jak ie jś  
od l eg łe j  od c en t rów  mi i - śc in i e  idzie to ja 
ko tako. fest zapał,  jest nadz ie ja na szyb

ki t ,  o l śn iewając e  r e zu l t a t y1 Jest r o zm ach 
i ambic ja  p r zew odn icz en ia  małomia.stęcz. 
kowetmt  życiu.  ]X‘ lmięcla go  na n ow e  
l ory !  A l e  w m ia r ę  .jak lata idą  z w o l ­
na opada ją  ręce, o g a rn ia  zmęc zen ie  i nu 
da. P o w o l i  w y c o fu j e  się działacz, p ru w in  
c j on a ln y  /. l e j  i / tamte j  placów-ki,  a jeśl i  
w-ycolać się dla jakichś w z g l ę d ó w  m e  ino 
żt —  odrab ia  p racę  do  n i e d a w n a  sercu 
icrłą jak mężką pańszczy znę .  P o w o l i  z a ­
czyna się coraz  szczerze j  in teresować 
iniejseow-eini p lo te czkami ,  Których d a w  
niej  sfucltal  ty lk o  z uprze jmośc i .  P o w o  
li zaczyna w  nim zanikać  pot rzeba  inne 
go  życia.  1 ty l ko  czasom opada ją  wspom  
nienia.

i uk Ż y ło  -się k iedyś  na szerok im 
św ieci , ,  przy j echa ło  się tutaj  z. pełną 
piersią syy-irżego ]>owiełr/.u i o t o  z.abra 
kio tchu .. W  smutne jesienne w ie czor y  
wzb iera  go r zką  tęsknota,  obudzona  na 
git*, p o m ię d z y  j e d n y m  robrem  b ry dża  a 
drug im,  jak imś dźyviękk*m, s łowem,  za 
pachom . .. k l ó r y  n iewcbwytn ie  ko ja rzy  
się z czeins d a w n o  mi tuom-m — - niepo- 
wro ln i i  s lraconom. Tęskno ta  jest t:ik 
gorzka ,  tak paląca że t rzeba ją zalać co 
pr ędze j  ki (* l iszkiem m ocn e j  n a l ew k i  d o ­
m o w e j .  U j, e o  to ją  tak znakom ieu  przy  
rządza nasz koc l tany  inżynie r  ( K w i a t o ­
wy..  aptekarz. . .  t lz i ekan . sędzia. Sto ­
kroć gorze i .  jeżel i  h-sknota w o g ó l e  się

ni1' obudzi ,  a luminar ze  p o w i a t o w i  po 
p  ze1 ta ją na w z a j e m n i  m odw iedzan iu  
swoich  ri-alewek.

Nie, żeby  -dę nie ( tracowit ło!  Pracy  
ma ją  wszy scy po  uszy i w y ż e j  uszu! I rzę 
dow o .  f a c ho w o ,  spo łeczn ie  I rob i  się bal 
dzo  dużo .  wprost  n i ew ia ro dygn te  dużo :  
Strzelec i Mac i erz  Szkolna . Z w ią z e k  P r a ­
cy O byw a te l sk i e j  Kob ie t  i M łodz ie ż  W i e j  
ska, Straż Pożarna,  świe t l i ce ,  ż łobki.  
N iema  thoyvy, ob o w ią z e k  spe łn ione !  O g ­
nisko kulturalne,  w zasadz ie  rozpa lone ,  
świeci ,  jak m oże  i urnie Czy  j e go  jesl wi  
nt(. że nie m oże  świecić, ja-miej? Przy 
na j in l ensywn le js ze j  nawet  p ra cy  przy 
n a jw ię ks z ym  nawet wys i łku,  ( trzy naj- 
•surowszych w y m a g a n ia c h  u r z ęd ow ych  
czy  o r g an i z a c y jn y c h  władz ,  pozostan ie  
zayysze jakiś s trzęp  w o ln eg o  czasu, n o r ­
malnie,  na sze rok im  świecie,  p rz e zn aczę  
tu go na udział  yy- życiu kul tura lnem,  na 
rozryyyki  kulturalne.  1 lu y . ł a ś jń  zd u ­
szona tęsknota poyy raca do  syyoicb prayy, 
test nota słuszna i g o d z iw a :  z i piknią t y -  
ettt kul tnri i lnego.  I trz(*ba tę l ęsknob;  tt- 
koić. A l e  j a k 9 A le  j a k 9

Niepodobna żądać  nieinożl iyyoścj  
Nu sj iosób spntyya by  głoyyn', nurt yyiel 
k ie j  rzeki  zb l iży ł  się do  m ał ych  ośrod- 
kó\y. Ale  moznaliy- roz] ) royyadz i (  żyyyti 
wodę  n ic z l i cz onemi  ka na łam i  i kana l ika
mi tak, by yyszedzie prz( 'plyyyal  s trumy-
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KURIER SPORTOWY
DziS W. K S. Śmigły walczy o wejście do Ligi

w Poznaniu
Na froncie piłkarskim o wejście do Ligi z:»- 

ozyna sit* gorijczka. Beznadzie jnie słabe drużynv 
poodpudały, a jpozoshrłu sama śmietanka, klóra 
pcha sit; nogami i łokciami do arystokracji  ]>ił- 
karstwa polskiego.

jPiorwszy poważnie jszy, bo już półf ina łowy 
mecz odbędzie  się w Poznaniu. .Miejscowa Legja 
grać będzie z wileńskim W K S  Śmigły,  który 
przed dwoiina łaty [pokonany został w Poznaniu 
A : 5. Dzisiejszy mecz jest więc jakgdyby prze­
dłużeniem starych porachunków, które*, jak iia'm 
się zdaje, powinny obecnie zbilansować sit; na 
korzyść Wilna.

W iln ian ie  wystąpią dzisiaj w swoim najlep­
szym składzie, a więc w  bramce zagra młtitly 
gracz, ale dobry  Czapski, w obron ie  Chowa­
niec z Manieckiin tworzyć będą trudny do prze­
bicia luur, pomoc: W ysock i,  Skowroński i Mile­
wicz powinna zasilać p iłkam i atak, i f  przycbo- 
fłzić z pomocą w krytycznych momentach obro ­
nie i bramkarzowi. W  dużej mierze wygrana 112:1 

leżnia się od  linji  ataku: Naczulski. por. Drąg, 
Zbroja, Pawłowski,  por. Browko. Atak ten je.sl 
bardzo dobry. Chodzi ty lko o to by gracze nasi 
mniej kombinowali  a więcej strzelali.

Mecz w  Poznaniu rozpoczyna się o godz. 14

min. 30. Rozegra się on nu wielk im stadjonie 
miejskim.

Przyw iązu jąc  wielkie znaczenie do tego spot­
kania zamówil iśmy specjalną rozm owę te lefoni­
czną z Poznaniem, by dowiedzieć, się szczegółów 
emocjonującego spotkania.

O wyniku wiedzieć więc będziemy koło godz. 
17-tej. W yn ik  meczu wystawiony będzie w  je- 
dnem i  okien naszej Redakcji przy ul. Bisku­
piej Nr. 4.

W  .samym W.ilnie mamy dzis iaj dw ie  impre­
zy lokalne a więc o godz. 12 na torze stad jonu 
Ośrodka W . F. na P ióromoncic  odbędą się w ie l­
kie wyścigi m otocyk lowo - kolarskie i popisy 
m otocyk lowej  jazdy akrobatycznej. Zaw ody  te 
bud/ą ogólne zaciekawienie.

Drugą wileńską imprezą jest mecz bokserski 
między Ogniskiem a W. K. S. Mecz o  drużyno­
we mistrzostwo W ilna  zapowiada się interesu­
jąco, Szkoda tylko, ze Ognisko zgłosiło ty lko b 
bokserów, wówczas gdy W K S  wystąpić ma w  
pełnym składzie z 8 zawodnikami.  W alczyć  będą 
następująco pary: Lenard— Malinowski,  Zyk— 
Krasnopiorow, Lu km in—Szczypiorek, TaJko —  
Mirynowski, Fzyż Maliukow. W o jtk iew icz  -—  
Polikna. Dwaj pozostali pięściarze W K S :  Sadow­
ski * Konard mają  zdobyć 4 pkt. wa lkowerami.

W. i E. SZUMAŃSCY
W I L N O ,  M I C K I E W I C Z A  1.

Po leca ją  wielk w ybó r

SKÓREK i BŁAMÓW
N A  O K R Y C I A  D A M S K I E  i F U T R A  M Ę S K I E  

C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E

G O TO W E  F U T R A  I P A LTA  D A M SK IE
W ie lk i  w y b ó r  ka lotzy  i śn iego w có w .  —  C en y  fabryczne.

W Ł A S N E  P R A C O W N I E :  K R A W I E C K A  i K U Ś N I E R S K A

Eksport z naszych ziem we wrześniu
woj. wileńskie, białostockie, nowogródzkie I poleskie

'Mewiclkie  ilości z b o ia  b y ły  wywiezione do 
Gdańska —  celem dalszego reeksportu morzem 
Slaby eksport tłumaczyć należy wzmożoną kon- 
sumeją krajowy, przedewszyslk iem dostaw urn 
do wojska.

Haków żywych  wywieziono w omawianym o- 
kre.ie  ca 4.000 kop, g łównie do Francji.

lląsek żywych około  Ó.000 kg. do N.einiec 
iw sierpniu oa 4 lys. kg).

D o  -Szwajearji i Szwecji -skierowano przeszłe
34.000 kg. grzybom konserwowanych.

F kspor t  rękawiczek  nieco wzrost, osiągając 
wartość, przekraczającą sumę 30 tvs. zł. Ręka­
wiczki szty g łównie  do Angij i, Ilolandji , Danii, 
Stanów Zjednoczonych A. P i Marokka.

Tkanin  wełnianych  wyw iez iono z. okręgu I z ­
by przeszło 103 t\s. kg. netto wartości ok 352 
tys. zł. do Chin. Intlyj f i ryt.. Palestyny,, Japonji. 
A lryk i  Północnej, Persji, Iraku. Auslrji , Egiptu, 
K-iiihmd ji. Syrfi,  Abisynji Irlandji Norw eg j i ,  HO 
landji, Cypru i A fryk i  Połudn. W y r A z  tkanin 
zmniejszę ł -sic w  porównaniu y  sier]miem o uk. 
t> proc , skutkiem zakończenia sezonu ekspor­
towego.

Zakończenie  siyjojiu odbiło się i na eksporcie 
koców,  których wyw iez iono  12 tys. kg. wartości 
ca 30 .iw. zł. (w  sierpniu 33 tys. kg., wartości 
ca 00 tys. zł.). Koce znalazły zbyt w  Indjach 
Bryt., Palestynie. Iraku. śęr j i .  Angi j i  i Mandżur j

Również i dla mi okna ln ianego  wrzesień jest 
typowo posezonowym W yw ie z ion o  20 tys kg. 
netto Inn trzepanego  do Niemiec i około  10 tys. 
kg. netto jKtkul ln ianych kądzieli.

Odzieży (palta, ubrania męski/ i dziecięce)  
eksportowano do JTutjj Brytyjskich, A fryk i  Pól 
nocnej i Południowej, Iraku, ljanji,  Angiji  i łr- 
Inndji przeszło 6 tys. kg. wartości ca 30 tys. zi

Eksport odzieży spadł w porównaniu z sier­
pniem o 11 proc.

W y  wieziono 3 tys. tonu papierówki  do N ie ­
miec i częściowo do Kotwy.

Tatyczkóm zapałczanych wyw iez iono  ca 45 
lys. kg. do Prancji dla tumt m onopolu  zapal1- 
cza iu*go.

Dająca się zauważyć zwiększona konkurencja 
/ M IK  i 1 inhidji wpłynęła na spadek eksportu ró 
żnycli dykt, których w  oii iawiaiiym okresie w .  
wieziono około I ..300.000 kg. do Ilo landji ,  Belgji, 
l i iecji ,  nglji, W łoch, Jugo.śławji, Niemiec, Da 
nji, Palestyny, Syrji,  Argentyny, lndy j  ltryt., M a ­
rokka, A fryk i.  Mezopolamji,  Meksyku i Kgiplu.

Rożnego szklą sto łowego  wyw iez iono  okoto 
3 lys. kg. do Stanów Zjednoczonych A. P. i ró ż­
nych krajów europejskich. W yro b y  tul. fabryk, 
posiadające wysoką jakość, m a ją  wszelkie w id o ­
ki zbytu zagranicą —  jednak ograniczenia dc 
w izowe  i kontyngent) importowe —  stają temu 
na przeszkodzie.

Dyr. Wacław Studnicki 
w Kownie

Juk donosi pru.su kow ieńska baw i na K ilw ie  
k ow ieńsk ie j ily rek io r  arehiwuiu w ileńsk iego  p. 
Wacław G izbcrt-Studnieki P rzyb y ł on  do Kow na 
w sprawaeh synodu ew ange lieko-re fo rn iow an ego  
i w sprawaeh tyeh odb y ł ju ż  ro zm ow y z super 
intendentem  p ro f. P. Jakubenasem i p. Al le ża ­
kom

O negdaj dyr. Studnicki w y jech a ł o a  pure dni 
z K ow na do Szawel i K i.lu n .

Ofiary na powodzian
Pani J. K. złożyła w naszej redakcji lia po ­

wodzian suknię i buffiki.

isonto P. K. O. Nr. 15.57>J> W ileńsk iego  
V o jew ódzk iego  Komitetu Pom ocy O f iarom  P o ­
wodzi w W i ln ie  w dn. 20 łi. m. wynosiło  zt. 
7.) 723.35.

—  W ihaiski P ryw a tn y  Bank H and lowy S. A 
komunikuje, że rachunek Nr 1.354 Wlilcósk ego 
W o jew ód zk ie go  Komitetu Pom ocy  O f iarom  P o ­
wodzi '• dn. 50 1>. m. wynosił zi. 33.01 7.12.

c/ek. Taić, jak  egipi- janio ro/.prow adzn- 
j:| w o d y  Nilu żi- inijiiiniojs/.i pó lko  nie 
zostanie pominię te .

Rolę .stróża w ó d  ż y w y c h  chce w/iay 
na s iebie Rada W i le ńsk ic h  Zrzt s/t-ń A r  
lys tycznych.  inicjując- /jazd dzia łaczy  
kultura lnych,  f t ó n b y  za ło ży ł  p od w a l in y  
Iz.L> Kul tura lne j  w W i ln ie .  O l ym  zjeź- 
dz ie  i p ro j ekc i e  I zby  m ó w i ł o  się już i p i ­
sało wie le .  Będz ie  się m ó w i ć  i pisać 
j es zcz e  więce j .  Z jazd  w y z n a c z o n y  jes! 
na W s zy s tk i c h  Świę tych.  P o w o d z e n i e  
j e g o  z aśw iadczy  o tęsknocie p ro w inc j i  
do n iedos tępnych  je j  dób r  du chowych .  
Z aśw ia dczy  o l em, do  ja k i e go  stopnia 
p row inc ja  odczuwa ja łowość  kul turalna 
sw ego  ż y c i a .

Ale Rada W i l e ń s k i c h  Zrzeszeń Ar.tv 
s Iy c z i a eh jest d o b re j  myśl i .  X a  r o z es ła ­
ne przez  n ią w e z w a n iu  — szereg ludzi  
o d p ow i ed z i a ł o  w łasnym  akcesem,  oraz 
podan ie m  n o w e g o  szeregu nazw isk  do 
zaproszenia.  T a k  m n o ż y  się l ista ewen 

tua inych z j a zd ow ic zów .  zagubi onych  na 
p row in c jo n a lne j  głuszy braci  naszych,  z. 
k t ó r y m i  p r a g n i e m y  t rwały  i serdeczny  
nawiązać  kontakt .  Może słotnie w y s i ł ­
ki R a d y  p r zydadzą  .się na to, h y  praco  w
rdhom p r o w in c j o n a ln y m  u m o ż l i w i ć  cięż 
k ie  życie,  h y  im um i l i ć  r z a d k i e  < hwi le,  
w y r w a n e  praeyr do  osob is tego  uży tku?

\ i e  n a l e ż y  b y ć  o c z y w i s t a  z b y t  w i e l ­

kim uplymistą .  TrudńCt się łudzić,  że rok 
nie  i lptyftfe, a w  małych  mias teczkach 
koncer ty  i odczy ty  zapanu ją  na miejscu 
wygut tnego b r yw * a .  /resz tą  p o c o  n isz ­
czyć  doszczę tn ie  brydżu? \ ie/ły to p o ­
m ocn ik  ntt zm ęczoną  g łowę,  trzeba mu 
ty lko  dosta rczyć  rywal i ,  hy nie był,  jak 
dotąd sam.

Jeżel i  p r o w in c ja  - to zab i ty  deskami  
świat  w y r w i e  się parę  desek i o t w o ­
r z y  o k n o  na w ia l r  z da lek ich  slron. P r z y  
l eci  on, s/umiąe po tężnemi  skr zyd łami  i 
pc/ostawi  po  sobie szeroką m o d rą  s m u ­
gę o d św ie żon eg o  powie t r za .  A m oże  i 
w szeohw ładna p lo tka  r kuli się gdzieś w 
kąc ie  zm ro żo n a  z a b ó jc z ym  dla niej  p o ­
wiew tom!

Rezwi j tp ien ia .  T o  będz ie d o b r o d z i e j ­
stwo. ale i . a b i t y  desiśami św ia t  nie jest 
b yn a jm n i e j  lak ubogi ,  by sie za to dob ro  
d/iej.stwo n ic zen i  od w d z i ę c z y ć  nie  mógł .  
N a jw y b i t n i e j s z y  artysta w n a jm n ie j s z ym  
miaste czku zna jdz i e  dla s iebie cud w 
sto l i cy  n ig dy  n ieo g ladany:  p iękni* pr/.y 
rody.  od  kt ór e j  jest na coclzic‘ń bez l i toś­
nie odc ię t )  Nas z  k ra j  jest pod ly m  
w zg lę d em  lak bogat y ,  ż< śmia ło  i ho jn ie  
m oże  płacić.  I  będz ie  płaci ł  cza rem s wo  
-h j e z io r  i rzek,  sz e roką  przest rzenni  

łąk. 1 w i tnącyeh na wiosnę,  l i i ow yc h  
w r zo so w i sk  —  jes iemą.  śn ieżnych poi  
—  z imą.  Co kto wo l i :  po wieczorz e ,  spę­

d z o n y m  na koncerc ie,  c z y  o dcz yc i e  •—  
] cz os la e  j eszcze  j eden dziuń.... 1 wó w 
czas kajak i ,  narty,  wyc ieczk i . . .  pełna 
pierś świt /ego pow ie t r za  już me w  p r z e ­
nośni. ale w w  znaczen iu  dos l ownem  
Radość bezpoś redni ego  ob cow an ia  z. 
p i z y ro dą .  n iczem nic z a g a p i o n a  dla rze 
l e lnego  artysty,  o to  zapłata.  którą pro- 
w Jic ja o d w d z i ę c z y  się s w o j em u  w y b i t ­
nemu gośc iowi  za przy jazd za pod jęc ie  
d ług ie j  i ucią/ l iwe j  drog i  za trud i k ł o ­
pot z pr z ygo tow  anieiu odczy tu  au to r ­
skiego w ieczoru. ez\ koncert  u.

A le  i ko rz yść  mora lną  w y n ie ś ć  m oże  
ze sk ro m nego  miasteczka  s l o feezny  gose 
P r z y j r z a w s zy  s ię  b l i że j  p r o w i n c j o n a l n e ­
mu życiu pr zekona się łatwo. ż* os ł aw io  
na ma łom ias l eezkow  aść  o b y c z a j ó w  —  to 
p r z y k r y  nalot zewnę trzny ,  po d k l o n m  
k r y j e  ię wy trw a ła ,  c iężka,  god na  n a j ­
w yżs z ego  szacunku praca.  W ó w c z a s  
gość zc s tol i c)  slrnCfi ten sark- istyczno-  
p o b ła ż l iw y  uśmiech z k t ó r y m  m ó w d  do 
lychczas  o sprawa cli p row in c j i .  Bo, g.  
st:itecznie. wszędz ie  j e d n a k o w o  ludzie 
walczą,  radują  się i c ierpią.  I słońce j sl 
wszędzie to samo.

W an d a  Dobaezew ska.

R A 0 J Q
W  W I L N I E

N IE D Z tK I  A, dnia 21 październ ika 193t i

9.00: Czas. Pieśń. Muzyka tniiinaslyka. Dzien. 
por. Cli wilka pań domu. 9,45: Zapow iedź  p rog­
ramu 10,00: Nabożeństwo i kazanie. 10 55- Mu 
zvka  re ligi.na. 11,10: Muzyka popularna. 11.57: 
Czas. 12.00: Hejnał,  12,03:" W.iad. meteor 12,05: 
Jesienne tuczejiir  świń 12.15: Poranek  muzy 

czny. 13.00: .Bombaj —  w ro ta  do In d y j "  17,00 
Muzyka z płyt. 15,00: Słuchowisko wie jsk ie .  -— 
15.25: Aud. d la ws/yMkieh. Hi.00: Recytacja 
prozy. 10,20: Recital for tepianowy, lti.45. ..Dzie­
ci polskie zagranicą".  17.00 Muzyka do tańca 
17.50: „Ks iążka  i w iedza" .  13.00: Teatr  W y o  
hraźiii nadaje: 1. „C ios  cz łow iec zy "  —  dramat 
•i. Cocteau. 2. „R e k in "  dramat T. Sygietyń- 
skiego. 13,45': „Śmierć  harcorza-leg jo i i is l )  “ . —
19.00 Koncert popnl. 19,45: P rogram  na punie 
działek. 19,50: 1'elj. aktualny. 20,00 Recital w io  
lo i icze lowy 20,45: ])•/.. wiece. 20,55.: .lak prac u 
jem y w  Po.sce“  21.00: ,.N'a wesołe j  lwowsk ie j  
fa li" .  21 15: W iad .  sportowe. 22,00: Pogad. rad jo 
tecliniczna. 22,15: Chwila humoru. 22,90: Godz, 
na •życzeń ,płyty).  23,00: W iad. sport. 23,05: I)  
r. godzinę życzeń (płyty).

P O N 11 ; t )Z lA K E K .  dnia 22 października 19.31 r

0.45: Piesn. Muzyka Gimnastyka. Dziennik 
pot. Cliwitk i pan domu 7.40: Z a ()»v  ie‘dż pro 
graniu. 7 *0 :  „ M - t y  Ty . lz ień  K O P P A  11.57- 
t.za.s. 12.00: tle jnał. 12.03: \Yiadom. meleor.
12.05: P rzeg ląd  prasy 12.10: M uzyką lekka 
l.t.00: Dzien. por. 13.05: „D robne  utwory skrzep 
io w e " .  1 i.30:W iiuf cssport 1 tu,7,7: Codz. ode 
pciw. 15.45: Aiuzyka lekka. 10.45: I .ekcja niuni 
17.00: Recital skrzy|)Cowy. 17.25: W izy ta  w war- 
s/talach dla ubogich dziew<-ząt. 17.35: Mu-yka 
z płyt. J7..>0: ,„lat. powstaje  polski jcelwah". 
lS.Oli: śoncerl.  13.05: Z lite lYskicli spraw
13.15: K io ic c  l kamerat i i ) .  13.4 i: „Z  falami Du­
na jca ' .  19.00: .Zegary Mistrzu Andrzeja '  słu
i howi.sk(V. 19.25: Cliwilka s-lrzclecka. 19.30: „ P o ­
wrotne plnki —  polscy emigranci ' '  fe l j .  19.45: 
P rogram na wtorek. 1SI.50 W iad. sport 19.-50: 
Wit. wiad sport. 20.00 Muzyka lekka 20.45 
llz i i  unit wiccz. 20.55: .lak pracujemy w Polsce. 
21.00: Koncert popularny. _1.45: Współżycóe
miedzy ludznu . 22.00: Skr: ynka pocztowa Nr. 
320. 22.15: Recital fortep. 22.55: Przerwa. 23.00: 
Vi iail. mt'Lyt>r. 2.3.05: Muzyka Canccziia.

Ż a r ó w k i  T H I L I P S A  z p o d w ó j n ą  s p i r a l ą  

w ykonyw a się na 40. 65,100,125 i 150 Dekalumenów
ja k O  S u p e r - A r l i t a  (wewnątrz matowane) i S u p E ir -A rga  (jasne)

P O D W O J N A  S P I R A L A !

TWOJA ŻARÓWKA JEST...
4 0 - DE K A L UM E N0 W A

o %
AlfCEJ ŚWlATtA

CENA T Y L K O  N l E t O  W Y Ż S Z A !

IPSA
WIELCE OSZCZĘDNE W ZUŻYCIU PRĄDU



C H W I L A ' B I E Z A C A
W I L U S T R A C J I

!^ lllllllll1 llllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllll!lllllll!llll||||||||!ll||||||||||||||/iilllllillllll!llh

| Z OKAZJI WIZYTY PREMJERA WĘGIERSKIEGO W POLSCE I

FRANCJA w ŻAŁOBIE.
O sta tn io  Francja poniosła  ciężkie  s t ra ty .  P o  szeregu ofiarach w tragedji  m arsy lsk ie j  w ub. t y ­
g o d n iu  zmarł b. p re zy d e n t  Francji ,  k i lk ak ro tn y  p rem jer  i m inister  R aym ond  Poincare .  G órne  
z d ję c ie  jes t  o s ta tn ią  fotografją  ś. p. Po incare  d o k o n an ą  w m omencie ,  g d y  w y ch o d z i ł  z żoną 
z In s ty tu tu  Pas teu ra ,  d oln e  —  przen ies ien ie  zwłok tego  wielk iego męża s tan u  do kościoła

Sain t-H onore  d’Eylau.

5  p o k o leń  na fotografji (u dołu) od s t ro n y  lewej siedzi m łoda  matka z n iem owlęciem , na praw o 
stoi m łodo  w yglądająca  babka,  pośrodku  — pr. babka, siedzi —  praprababka.

U góry  uczes tn ik  o lb r zy m ieg o  lotu  A n glja— A u stra lja , k tó ry  się rozpoczął  
wczora j .  John  H. Wrigłit  z swoim sam olo tem  „Baby R u th1' na a reodrom ie  

w Suffolk w otoczen iu  pe rsonelu  lo tn iska.
Na lewo lotnik francuski D e lm otte ,  k tó ry  os iąg n ą ł  rek o rd  sz y b k o śc i na 

samolocie  osiągając 480 km. na godzinę .

Winobranie. Jak u nas dożynki,  tak w krajach 
p o łu d n io w y ch  o b ch o d zo n e  jes t  uroczyśc ie  i w e so ­
ło ,  zakończenie  w inobrania .  O bok  na p raw o — 
kró low a  winobrania, u dołu  — wesoła g rupa  

uczestników święta winobrania .

P IO T R  M ATOUSKA
Pose ł  Węgierski w W arszawie.

P o w sta n ie  w  H iszp anji.
G en. h iszpańsk i  I.opez Ochoa,  
k tó ry  dowodzi  wojskam i rządo- 
wemi, walczącemi z p o w s ta ń ­

cami w Asturji.

A m eryka  s tawia  o lb rzy m i pom nik s w e ­
mu h u m o ry śc ie  M arkow i T w a in o w i.
N a ilustracji  jed en  ze szczegółów  m o ­
d e lu  pom nika .  Koszt  w zn ies ien ia  tego  
m o n u m e n tu  o b l iczony  jes t  na m il jon  

dolarów.

P o g r z e b  za m o rd o w a n eg o  kró la  Ju- 
g o s ła w ji A leksandra orjbył się  w u b ie ­
g ły  piątek.  Na i lu^cacjach (p ierwszej:)  
s ta ro ż y tn y  z a m ^ H ^ b l e w s k i  w Biało- 
g rodz ie  i ( d r u g ie j*  spon tan iczna-  m a­
n ifes tacja  ż a ło b n a  ludności podczas w y ­
no szen ia  zwłok króla Aleksandra  z w a ­

gon u  na stacji w Zagrzebiu .

Znana  je s t  nędza dzieci w  Sowietach,
gdz ie  w ędru ją  one z miejsca  na miejsce 
egzystu jąc  z żebraniny i d ro b n e j  k ra­
dzieży. Na ilustracji dw oje  ty c h  „bez-  

p r izo rn v c h ‘- t ^ ^ a r c e  rzecznej .

M IK O ŁAJ HORTHY
Regen t  Węgier.

JULJUSZ GÓMBÓS
Prezes  Rady M inistrów  Węgierskich-

K O LO M A N  K A N Y A
M inister  S p raw  Z agran icznych  W ęgier.
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Nowości wydawnicze
—  N o w a  książka M a r ia n a  Berenta. Po  17

łatach milczenia, od czasu do czasu p rze ryw a­
nego  fragmentami drukowunemi w czasopis 
mach, ukazdta się nowa ksia.ż.ka W indawa lie 
renta

2 -tom ow y N u rt* (Nakład  Gebethnera i M o ll  
H j  zost ił już na podstaw ie fragm en tów  uw ień ­

cz om y  w roku 19311 państwowa nagroda file-f-ac 
ką. M oże  .słuszne wzbudzić zaciekawienie  p i­
sarz. k torego całą twórczwść zw yk ło  się mieścić 
bez reszty w  ptojy-ciu Młodej Po lsk i”  a tu ujął 
przedmiot v,spółczcsncsci i zdystansował na.| 
młodszych naszych pisarzy Berent po ,Ż\ v. yeh 
ka in icn iadr" da ł  "w .Nurc ie”  wiele szlachetnej 
urowoaci, realizm rzeczowy i sumienny, w y  

z l i . l v  zln;dnych (lownhów i pokrętności styli 
zn1 orskich.

Gykl opow ieści hi-igrafiez.nych. ko ire  się skta 
dają na ..Nurt", stanow i dolirze zorgan izow aną 
całość, pojoną jednością środowiska- i epoki 
odtwar.z.ająeą ..dążenia i dneh trzech poko leń ” 
w nie/m ii rnie doniosłym  dla P o ls n  -okresie 
d, ic jov.s m, ho na przebune w ieku N V I I I  i X IX  
Przew arstw ien ia  społeczne, pow staw an ie i,tleli- 
gen cji, utrat i nii pod ległości i n ys ilk i zbrojne 
i p ok o jow e  ku je j  odbudow ie —  o lo  szepokie 
tło. vr* współdziałan iu  z ktiirem  zarysow u ją  sit;

h iogra l je  Karpińskiego. N iemcewicza, ks. K o p ­
czyńskiego —  s\ łomie I. i epopea leg jonów  w ło ­
skich i ich twórca gon. II. Dąbrowski —  w to 
mie II. Osią tematyczną opowieści jest królew 
skie T ow arzys tw o  Naukowe, grupujące wszyst­
ko co było  w  owym  czasie o Polsce na j lep ­
szego.

Zióż datek na Dowoazian!
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D o k t ó r

Biuszel-Kfirnicka
C H O R O B Y  D Z IE C IĘ C E  

Jagiellońska 9, tel. 4-91
Przyjm u je ud 5 — 6 w iecz.

i. Piotr
D O K TÓ R

O rdynator szp ita la  S a w k i
choroby skórne, 

w eneryczne kobiecp. 
ul. W ileń ska  34, tel. 18— 66.

P rzy jm u je  od godz. 5— 7 w.

D O K TÓ R

Choroby w ene-yczne, skórne 
i m oczop łc iow e  

u! Zan ikow a 16 te le fon  X9 8t. 
P rzy jm u je  od godz. 8— 1 i 3— 8.

D O K TÓ R

M. Zaurman
choroby  w en eryczn e, tkórne 

i m oczop łc iow e
Szop-r.a 3, tel 20-74

Przyjm u je od  8— 1 i 4— B ‘

D O K TÓ R

0. Ze Ido wttz
Choroby, skórne, weneryczne., 

narządów  m oczow ych . 4 
od godz. 9— 1 i 5— 8 'iriecz.

Dr.ZeldowIczowa
C ho roby  kobiece , skórne, w e ­
neryczni . narządów  m o c z o w y c h  

od godz. 1?— 2 i 4— 6 wiecz.
ul. W ileńska 28 teł. 2-77

Dr. Wolfson
Choroby skórne, weneryczne- 

i m oczop łc iow e. 
W ileń ska  7, tel. 10-67 
od godz. 9— 1 i 4— 8.

Cy
Doktór M edycyny

mb l e r
C h o roby  skórne, weneryczne

i m oczop łc iow e. Mickiew icza I Z
ro t  Tatarskiej, telefon 15-64. 

przyjmuje od  9— 2 i od 5— 7'/

Dr. Keniętsberg
Choroby w eneryczne, skórne 

i m oczop łc iow e, 
ulica M ick iew icza  4,

te le fon  10-90, 
od godz. 9— 12 i 4— 8.

Lekarz-Dentysta

Rozeoberg Ajzeczztadt
u l.  W i e l k a  30

Przyjm u je od 10— 6 w.
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Z N O W U  S T A R E  N I E P O R O Z U M I E N I A
I rzykowsk i zebrał w „Pkmrie" Kilka wierszy, 

"" Yjaśn ianych tu i owdz ie  i  osądził', że 'liryką 

-awazig-airdową trawi choroba niezrozumiaMitwa 

t-hciał -rozumieć", szukał łoęiczm-o-gramfrtyoK 

nych  związku-w w  kom pozyc j i  tych wierszy, p ró ­

bował 1 ►wić idee  i myśli .któreby można jf i• 
iejTi przełożyć na prozę  (Kitoozne j irozmowy o 

i młodej li terałurze; gdy mu się to odraza nic 

udało, zgenera l izow .i l  płytka opisowość...
Zai-z.ut Tlie/.roznniiaistw a 1 T o  z jaw isko  to ­

warzyszy  niemal każdemu nowemu k ierunkow i 

>\ yp ływa ono  z różnicy stosunku do twórczo- 
sc.i artysty cznej, z odchyleń w  poglądach na 
s*otą poezji m iędzy pokoleniem przemija jąceni,  

a nadcbodzącem. Czyż. zapom niany już klasyc.z 
uy i a sus starego Koziniana. który o  m łodz ień ­

cze j  twórczośc i M ickiewicza pisał:

„Sunety M ick iew icza najlep ie j  oznaczy! Mu- 
stowvkł jednem słowem: paskudztwo. Nie wiem, 
eo w nich możaia zn-iicżć ikołiroęn: wszystko be 
zec.nc, podle,, brudne, ciemne; wszystko może 
krymskie, tureckie, tatarskie, ale nie polskie 
Cło jest sto razy gorsze ,niż wszystkie  Marcin­
ków skiego płody Mii i i.imkowski jest płaski i 
wierszok leta prawdziwy Mick iew icz jest pół
główek, wypuszczony ze szpitala szalonych, 
który nnprzekór dubrenm  sm akow i i rozsądko­
w i gm atwaniną M ów n iepo jętego  języka, n ie ­
pojęte i d zik ie  pomysły baje; Marcinkowski jest 
ty lko głupi, M ick iew icz szalony; Marcinkowski 
pisać nie powinien M iek iew icz m yśleć nie um ie: 
Marcinkowski w  miłestkaeti jest płaski i ck l iwy 
prostak. M ick iew icz brudny, karezemny;
Alarcintrw ski-ego imaginarję  ciężką i tępą t o z - 

kidysaty w niesforność Dziedzil le  lubelskie;
M ick iew icza niesto/rny zapał rozdmm tlały brud- 
uc li tewskie pom y wnr.zki. M.irę iiikowsl.i nie 
wie, i a  jr  ,t prostakiem i nieukiem- Mickiewicz 
z pychą ś z dumą przekonany, że szaleństwo 
jest poozją, brudy larliaini, c iemność światłem, 
n iezrozn m ia ło ić  doskonałością. Czekam Cię, a- 
liyś mi < hoci-aż jeden jego  pomysł, jeden obraz 
usprawiedliwił.  Kris  mili i magnu-j Apn l lo “ .f 

A więc wszystko to już by ło11... Stary wódz 

polskich klasyków p rzyzw ycza jony  do dwor­

skiego poloru, w ie rszowane j  erudyc ji  i djalek- 
lyikt, ilu rozum owych  zw iązków , wychowany  na 

cstc'vi e l loiteau a, jedną z p ięknie jszych kart 
tw órczośc i  Alic.kiewieza nazwał .gmatwaniną 
słow n iepo jętego  języka11, a samego poetę -—-

K. I. GAŁCZYŃSKI

BALLADA ŚLUBNA
|Ze zliiorn „Por tre t  panny Noet") 

Skuła nam nogi uit mna Kila 

VI' p łyn ie  tłoezonyiti z  maku. 

l.eez cale szczęście, że św ieeiia 

T w a  klam ra ze szm aragdu;

Kłułem  policz,ki, b iłem  pięśeią 

W rozm arza jących  dy linach.

Bo sen od  maku szedł kraw ędzią 

C iem iło-niebii-ski ślimak.

Kuraku ljam brc. o lb rzym  słodk.

Z-c .starych bohom azów .

T o  byl łeb śpiący tw o je j ciotki.

W ie lk ie j \ ię żn e j Kaukazu:

Sial św ieczn ik  z pięciu M urzynam i 

P rzy  p iąccj w okn ie, blisko 

ślim ak obw ąchał ją różkam i.

-A potem  zu ikną l n isko —
I ty zniknęłaś nagie. —  i«d/ir,ś ty?

l.eez głos m i w piersi zam arł.

-— Ach. tu ła j jestem , lu. gdzie  św ieci 

T a  ze szimir-.nlgu klam ra.

Chciałem  zapału kandelabry, 

jNje dałaś sm agła panno, 
i przez korytarz, jak  p rzez A fryk i 

Szliśmy jeszcze nieznaną.

D o stajni trzeba b y ło  dobiec- 

Zdaw ało  się da leko  —

\a w iązce  słom y spał ,loe chłopieć 

Dickensa, w u ja  tw ego:

Owczarz, z  ob lieze in  spał w czadem 

A księżyr siał za węgłem  —

M ice  sam karetę w yeiągnąlem  

I koni sześć zaprzęgiem .

Podczas odjazdu  żadnych osób,

Pudeł gn iotących  w p iętę!

Bp ł l ib lja  ty Iko, rurki do  w łosów .
W ie lk ie j Księżnej świśnięte.

Ach , ink się śmiałaś, n iegodziw a.

Ku-dym zacinał konie 

Że c iołka na M urzynów kiwa.

By szli do łóżka do n iej.

Aaprzcła j! P rze z  truskawki, mila,

D ojedzle  się do traktu, 

bada ły kołu I św ieciła 

i wa k lam ra ze szmaragdu

MOJK.J ź o m i .

półgłówkiem .. Pouczające z jaw isko !  Człowiek 

z p rzem ija jącego  pokolenia nie umie dopasować 

swego n iewątpliw ie  wyostrzonego  inłelektn do 

dzie ł pisarza, k lóry  jirik-z rozumu odkrył w  so ­

bie  serce i faz serce w niósł d o  twórczości.

Irzykowski ma intelekt, a i serce również, 

gdy Irawii  cole obszary literatury je go  mat er ja  

tistyczna f i lo z o i ja  aiie przeszkadzała poddawać 

się „d reszczykom 11 ballad romantyc.zinyrli iole- 

rowała nawet zw iązek  ży c ip .z e  światem poza 

grobowym, postulowany przez, idealistyczną es 
te tyk ę romantyzmu Irzykowsk i,  myślący także 
wątrobą. uznający psychikę nie psyche, rengo 
wał zapewnie poprawnie  również i na poezję 
symbol i sitów- polrat i ł  sam poskramiać swe po ­
znawcze zapędy . D laczegóż więc właśnie pod 
patrnjąc awangardę nastawił -wyłącznie intc 

lel.t?

Zaznaczając niezTozinniulsIwo nie uświado­

mił  sobie, Ze .narusza irus/tow;*nia p rzy ję tego  
przez siebie samego systemu estetycznego, w 

jednym bowiem z artykułów, drukowanym w 

Piionie" ipowołnt się na autorytet C.roce'go, któ 

ry wł.iśnie rozumowi, segregującemu, analizuja 

eemii, stwarzającemu pojęcia Wy okapie przyz 

naje dziedzinę jioz.uinia logicznego, sztukę ia 

w ięc  i poęzję j uważa: za istotną część poznania 

in tuicyjnego opa/rtego na fao laz j i ,  zaś intui 

ey jne pozmniWe -7.11 sami ni sną dziedzinę, która 
może (Aej.śe się bez pomocy rozumowań logiez.

t. iekawe z jaw i ;ko z lego Norw ida. Samym 

taklem swego istnienia spędza lnd/aom sen z 
powiek. O zy iii ;lo naw et w  aO lal po śmierci.

Rozumiem tych, k tórzy za jmują się N um -w i  

dem widząc v .nim laku czy ow ak ie  wartości, 
i starają się przeto je wykazać, czy spopula­
ryzować. A le  nic rozuinii-m tak iego  .Krecho 
wieckiogo, który przed 2ń-l:itv w  przeciągu pli 
lu  miesięcy naskroliat dwa grube tomy o Nor 
w idzie  ty lko dlatego. ahv dowieść. Ze właśc i­

w ie Norwidem nie warto  się za jmować. Jeżeli 
tak jest, to poco w łaściw ie pisać aż monogra- 

fję?.... Żeby- /innych ostrzec przed próżną stra­

tą c-zasu? N iewątp liwą stratą czasu jest bal Kra­
nie się mętnej w odz ie  l iterackiej K rccbow iee- 

kiego.
kree l iow ieek iemn laurów pozazdrościł  P ini 

i prześcignął współzawodnika. W e  wstępie, pet- 

nem b łędów i z palca wyssanych rzekomych 

wiadomości b iograf icznych stwierdza1' w y ­

dawca, że Norw id  nic by! poetą, a ly lko  „ r y ­

mującym f i lozo fem  , F i lo zo f ja  za:, ta byki w 

najlepszym wypadku wątp liwej wartości. A po­

lem na bill stronach wali oyrc, jak wynika z 
przedmowy grafomańskie wypociny. ( idzież 

Koiv.sc.kwe11e.jaV Jakiż jest cel wydawnictwa
Kom entarze  wydawcy  do ..ciemiiy-oh"  l i two­

rów „rym u jąeogo f i lo zo fa1- są. wspaniałe. N ' 

,,św Gacyljn, katolicka patronka m uzyk i '1 

„•biret — rodzaj okrąg łe j  w.apki", — .sensat —- 

ezh.wiek jprzesudnie poważny .. Dobry żar1! 
tynfa wart. Pi/iri wic, że  Norw ida nie  będzie 

czy-tał ten. kto nie wie. eo to jest sensai i tu 

ret. A taki (Tiidyta, to  zechce mieć wyjaśnieni;, 

'stolii iejsze. eo do wlaśeiwy-cli i o rygina uy eh 

zawiłości stylu i języka Norwida, li mczasoin tu 
właśnie wy i lawea  wvs1rvrhuie go na dudka, 

.brodę przy  szyje '1, jak inówżą wileii>ev uliezni- 

cyr. Poprostu z trudnej syLuaej. Uomcntowainia 

.-.cieninycli1' dla. niego samego p'sm Norwida. 

P ini w ykręc i ł  się , b iretem11, „srnsaicm i „św 

Cecy l ją1
Pini w  stosunku do Norwddn jako  w yda w ­

ca. pokazał ziiniawisiny in lu , wyczynem '1, *c 

l ice,  ale nic moż.c, tak jak Miriam urywając 

naprawdę w-zorowc wydanie pism tego poe.C 

lia czwartym tomie stwierdził, iż może, ale ilu 

chCę. Tu iinpnti iiejii, lam absiynenrja, a b ied­

ny, d z iew ic zy  Norw id  na tein c ierpi, oddzie lo ­

ny od  czyte ln ików  i n ieprzyslępnością wyda 

nia mi/rjamiywego ([irzcszło 100 złotych za ezii 

rv łom y  .i to ty lko okazyjn ie ) i pogłoskami o 

zupełnem „n iczroz i im ia lstw ie11

W ydan ie  Pinlicgo lę ma zab-tę. że po raz 
pieirwsszy gTomadzi wszystkie  praw ie  utwory 

Iderark ic.  >1 e układ nie -sprzyja rowumirniu 

Zresztą Norw id  bez iwirządnego wstępu i bez

nych. d o  więcej Ten sam drocc  analizuje z ja ­

w isko asocjacji tak s ilnie  podkreślane przez, 

awangardę i tał; dużą rolę  gra jące  w  odczu­

waniu „m ło d e j11 liryki.

O lem wszy.stkiem Irzykow sk i jpkos zapom ­

niał. t zb ro jon i  w  analityczny aparat m ózgowy 

pragnął urealnić, przetłumaczyć takty intuieyj 

ncj twórczości awangardy na lak ty  rzeczyw is­

tości dostrzeganej.  Dlatego nuMaforę pojmuje 

po „bom erow sku '1 jako pomost łączący ry.ee/. 

dostępną zmysłom z je j  wy obrażeniem, wyra 
zem artystycznym w  utworze. D latego próbuje 

do logik i artysty czulej przykładać ttę praktyczna, 
powszi-dnią, a potem wyd/jiwia: —  nie pasuja 
Trudno, jeśli produkt literacki jost dlań po 
twierdzoniem rzeczywistości.  . (zdublowaniem11 
jej, jeśli wyodrębnić go i pohrtzktowni samoisl 

nie n '-  umie.

Jak KoZmnui w stosunku do Mickiewicza, 

dom igać się, by iwaingarda .um ia ła  myśleć' 

isylogizina-mi!.. lo nie]>njrozuniienie widoczne, 

sięgające (jak w yże j  za/naczyłemi fundainen- 
lów. Irzykowsk i p rzyzna je  my.,li, ty tko  myśli 

prawo do p ie; ji, inne elementy to płytka opi- 

siswośe —  lej myśli przede wszystkiem szuka 

u awangarily, nie zastanawiając się nad uczu 

riem, czy nastrojem odbiera w ten sposób w ła ­

dzy poznania intuicyjnego i właśc.śwośc.iom 
asocjacji cechy istotnych zagadnień.

M ieczysław K otlick i.

zw ięzłych, a właściwych kamieniarzy, nap raw ­

dę jest zby t  trudny dla przeciętnego inte l igen­

ta, W yd an ie  popularne na takiego właśnie czy- 
tćhńka pow in no  by-ć obliczone. Tymczasem, 
om aw iany  tu tom. tę jedn;| ty lko  wyświnclrzyr 
tnożc przysługę, ż r  oszczędzi norwkly.słom pra­
cy wy łapyw an ia  u tw orów  Norw ida  z o szpalt 
czasopism i z arch iwów , co, wobec b raków  w 
naszych hibljotekaeh, .vcale nic jest rrzeczj} lal- 

W ładysław  Arciim »w iez..

■ '  ■ — w m am m m  ^

JÓZEF MAŚLIŃSKI

NIE WIELE WIĘCEJ
Dzień jęzorem  ciep łym  łasił się i liza ł 
śniegi od la tyw ały, p łak i spłoszone 

ll,aS,i!! starośw iecką v ody iiatelin ione 
snuły koloratu rę fontan iia iu i głosu

N ie zatopi ta fa la  układana w p lisy  
nic

przez słodką (op ie l przez weftołą pov.lid; 
b iją  bordow e dymy 

i przegląda głuchy ląd 
znowu

Ziem io chłonna fon tw ó j przeczu l' 
chóram i n ietiru  nam iot targu 

T o  już. P rze z  rozłogi, wądoły 

w ie je  dyszkantem  pnsnki 
trw ogi zaparli ociężały- —

Roni iesza głosy w iatru  i Wiłdy 

uniesie n iebo w  słygnąeych kolorach 

n ieoględn- śluby zerw ie  / w arg —

Rrfga ją  w ic i zaspanych

w tłustych ilaeh drżąca nadzie ja
i westchnienia różow e jak płatki

jak terkot kół płoche (

jak dzw oneczk i kruche dzw on ią szklun- m rojem

W mulistycli żuławach w ieczoru  

czarci falset
szloch sam otny i wy soki 

Noe próehn icje

\\1 najb liższych numerach „M ilum n y  l.ile 
raek ie j" :  —  „Ćzas luszk i" sowieckie, „Dysputa 
greek :' ! i  f iłozoffrw o p ięknie" li Prtrłkirwa. a ti 
Kui 1 kulturze ludowej, le i ik  żydowski, dzi.il 
ogłoszeń i i u

szukam  wydawcy na tygodn ik  hum ory styczny. 

(K e rn  dla k. I. (.A L C Z Y N S K lIA iD  Allynowa 2. 

W iln o .

M u iy h a

Najnowsze wydawnictwa
(izęstokroć s l .szym y narzekania ze strony 

wielu osób na niski naogół stan naszich cbó- 
l-ów a jeszcze więcej na -brak odpowiedniego re­
pertuaru. W  istocie, repertuar polskich chórów 
wymaga gwatlowne j rewizji,  l i tw ory  które śpie­
wa przeciętny chór nie posiadają przew.ażnie iża- 
dnycli wartości ani muzycznych ani też wycho­
wawczych w sensie podwyższenia poziomu toel 
n ięa iego  danego zespotu. W  tych warunkach 
planem się -.staito. że należy w  p ierwszej tinji lu­
kę tę zapełnić i przystąpić do wydawnictwa rze­
czy hdwych a wai-tościowycli

Pracy tej ])( idjęło .się Tow arzys two  W ydaw n i 
eze Muzyki Polskiej w Warszawie, egzystujące 
od r,, dzis iaj jedyne powirżne w io a w n ic tw o
nluzyi-zne w Police. ś\' roku bieżącym ukazały- 
aię cztery zeszyły „Po lsk ie j  Pieśni Chóralnej '. 
jako poeząlek na dużą skalę /Jimie, zonej akcji. 
Jc.sf lo, z uwagi na iatwo.se ulwerów w ydawnict­
wo popularne. Jednak utwory w zesz 'tac li tvch 
zamieszczone jmrhodzą spod na jlepszych piór 
kom pozy torow  mtodszej generacji  i przedsta- 
wiają n iejednokroln ie  duże walory muzyczne.

Zeszyt p ierwszy zawiera c iekawą metodję (1 

likst oczywiście) Adama Mickicwicza~„Słowiczkii 
m ó j" ,  opracowaną na chór przez Feliksa Nowo- 
w ejskiogo. N iezwykle  [lięknie wypadły  opraco 
w,-inia dwu pieśni ludowych Kazimierza Sikor 
skiego. Michał Kondracki przedstawia Kołysan­
kę ludową, a T. Meyzner pieśń ludową z okolic 
Nowego-Tiirgu.

Zeszyt drugi zawiera Kompozycje oryginalne. 
Jan MaKlakiewicz uderza w  strunę patetyczną. 
► omp nująe Pieśń o Polskiem Morzu. W ładys  

iw R.iczkowsk’ piszę ilu stów M, Konopnickiej 
dwie naslr.ijowe p i lśn i utrzymani w stylu puli
fonicznym

Nie brak 1 Wiłua, które reprezentuje T ad e ­
usz Szeligowski drukując w  trzecim zeszye.e  
dwa utwory jeden do tenstu K. Zegadłowicza 
iKolędziotki beskidzkie) drugi do tekstów z P ie ­
śni M i r y  jnych X I  stulecia 'Pieśń o W n iebowzię  
nu; ujęt w arcliaizowaną formę starego ino 
tetu. W  ztsszyeie czwartym Stanisław Kazuro za 
mieszczą s-ześć pieśni ludowych z rfr&ijrch stron 
Polski w nader ła twym  i wdzięcznym układzie.

Te cztery ]iierwsze zeszyty są fragmentem 
du/ej akcji T  wa W ydawniczego 'sM ika jącego na 
te; drodze uspołecznienia muzyki przez wciąg 
nięoii w jej obręlj najszerszych warstw spo łco  
nvcli.

Z wokalnych wydawnictw  tegorocznych T-w a 
wyniMmif- nalożi kapitalne Mrue/kowe ba jk i11 
St AA iei-łiowieza. Koinj]>ozvej:i ta z uwagi na sw o 
ja objętość nie weszła wprawdzie  do cyklu Pols- 
K i o j  Pieśni t-l ioialnej, m. Ingo stanosyi z tein wy 
i lawnielwem związek nierozerwalny. Dzieła ATiu, 
cliowicza. jednego z na jwyhilnie jszycli kom pozi 
lo rów  polskich, stanowi poważną pozyc ję  w  do 
rol>ku chóra lnym .poMkhh Mruczkowe bajki, do 
tekstów J. Porazuiskie j, są warjac jam i oipartemi 
i-a prościuchnym. liaiwno-dzięcmnyin teniai-ie. 
AA siedmiu warjae jar l i  szuka autor rozwiązania 
.szeregu problemów- w  zakresie najłatwiejszego 
układu na chór. lAysokie wa lory  muzyczne i Ce 
ebniczne kmnjiozycji nie ulegają wątpliwości.  
Działo to jak również zeszyty Po lsk i- j  Pieśni 

lióralnej. w inny zalnterosować k ierowników  
cJvórów wszelk ie j katcgorji Dostępna cena 11 zł. 
■id fir.) umożliw ia nabycie nawę* najsłabszym fi 
nansowo zespołom ^  ^

(0. c. 11.)

p ierw szy  num er ..Al ARC ItO t T A “  pod re t
sb-tana Kotaczkin- skiego już się ukazał. Zapo ­
w iadano miesięcznik —  o trzym a liśm y  kwartał 
nuk.

•lak 1 rzypuszczabsmy, pismo jc-zypoim i , 
dawny „Pam iętn ik  AA'arszawski". .bstnak m im o  
że poświęca sporo miejscu sprawom T i i c z e j  z  

hisknrji kultury i h teralury.  to jednak ulrzy 
im ije  pow ażny  kontakt 7. aktualnością. .Artykn 
ły  iKoiaczkowskiego -i Ingardena oraz „P r z e  
gtądy 1 są b. inleresująre. Artykuł Jaskiego o 
pomnikach ( 111. 0 1 . i o  w ileńskim M ick iew i­
czu 1 już wzbudził żyw e  echa.

„AV0Miłv w ieczó r au torsk i" K. I. (iu tez in  
skiego wypełni najbliższą środę lilerai-ką w dn. 
24 I). m. Na program  wieczoru ztożą się: frag 
menty z t iumorys lycznej powiesc.i Na ulicy n a , 
len ie j1', wy ją tk i  z powieści dz iecinnej ..Przy­
gody młynka do kawy “  o raz  satyr'- polit.yczu-.

P ierw sza  AA'ileóska spotkow n iu  Autorska

W I L N O D R A M
F irina z  ogran iezorią  n leodpnw iedzia lnoseią . 

F gzys lu je  ud 1933 r. pod n ieposzlukowaneni 

k ierow n ietw em  .1. Putram enta. A Pirm usii i ,S. 
Zagórsk iego  —

V\ ygrzeby w anie fa leotów . praca wydawnicza, 
o raz zam ów ien ia  literaek ie.

AAykoniije szybko, tan io i solidn ie;
dramaty
pnezjr

lis 'y  m iliisne 
nekrologi 

p rzrm ów ien ia  

romanse krym inalne 

Pornogra ficzne  i aw angardow e SKf/u d roże j. 

D yskrecja zapewniona. Przy większy -h zmnó 

w ienaeli —  rabat,

Tatarska t— 18. le i.  12 12.

K. C. NORWID —
OFIARA IMPOTENCJI i ABSTYNENCJI

(D zie ła  ( yp rjan a  N orw ida . W ydał objaśn ił i wstępem  kr;.tycznym  pop rzed ził Tadeusz P in i 

M arsz. 1934. N akł sp. w yd. . fa r i iz s  P o ls k P j.
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Wieści i obrazki z kraju
flRCHIP K O C H A Ł

P O  R A T U N E K .
W  god z inach  rannych  z a k o m u n i k o ­

w a n o  w b ie l i ck im  Pos te ru n ku  P, P., ze 
m ies zkan ie c  wsi  Kor szak i ,  g ra  biel ickiej .  
25-e.io letni  A-rohip Pod roba  syn M i k o ł a ­
ju, pope łn i ł  sa mobó js two ,  z a ż yw a ją c  
wi ększe j  do zy  karbolu.  W ł a d z e  bezp ie-  
czeń.stwa na tychmiast  udały  się d o  wspo 
umiane j  m ie j scowośc i ,  w spó ln ie  z dr. .le 
r z y m  Z ientkowiczem k i e r o w n ik i e m  
P r z y c h o d n i  R e j onow e j .  W  d rod ze  do  
K o rs zak o w ,  napotka l i  lurmanke.  w kto 
rej  d w a j  mężczy źn i ,  j eden  w w ieku  lal 
BO, drugi  o k o ł o  t rzydz iestki ,  w ieźl i  co-ś, 
p r z y k r y t e g o  b rudną  . .dzieruhą1'. O k a z a ­
ło się, że są to m ies zkańcy  ws i  Korszak i
—  M iko ł a j  Podroba.  i sy-n j eg o  Jochim 
w  fu rm ance  zaś leżał  \rcbip Podroba

M I L O M  \ R L H I P A

Przed  P r zych odn ią  R e j o n o w ą  dr 
Z i e n k o w i c z  kazał  samob ój cę  zdjąć z w o 
za i zanieść do  sali ope racy jne j .  N ie s z ­
c z ę ś l iw y  rzęz i ł  R ia łka  mu k rw ią  zaszły,  
tw a r z  m ia ł  t rup io  żółtą. Zas tosowano  
ś i odk i  l ecznicze,  leez te nie m og ł y  juz 
w iele pomóc .

W  czasie og lęd z in  zw r óc i ł e m  się do 
M iko ła ja  Podroby ,  o jca Sam obó jcy ,  z 
prośbą o o po w ied zen ie  wypadku.

Archip kochał  pros/ę pana b a r ­
d z o  kocha ł  sw o ją  kochankę Lubą  Ż e l a ­
zowską z K orszaków .  jon bez jej abaj  
śc ina  nia mol i .  —  A le  ja mechac ieu pro  
szę pana. k.ib jon  z joju żaniirsia, —  ja 
jam u  skazau.  kab jon ażauiausia /. Mary 
s i a j u . —  Jon nie chacicu.  ale ja kazan. 
żamisia. bo n iczo l io  nie daStuniesz.
Jon  ażiiii i irsia. Z żo nka j  żyu ty lko  ‘2 
c i  try dni.  Ja ja h o  napr l iw lau szto Mary­
sia c l iorosza ja  d o b ra  ja  żonka,  a jon j a j e
—  nie c h u d e  u znać... Ki i iuu jaje.  złość 
mianie ’ uziaLi  Wiul ikaja..  \ jon stau 
pić yvodku, kraści  z chat y  .. —  kady  użn 
nie by ło  ezab o  kratści. stau Imać sai iu- 
bon. P in  na unior. Z r o b i ę  sia złaśliyyy. 
C iąg le  cl iadziu da koeb inki  luby ' .  W y  
na.sin dla n ie j  u d o  .

O J C IEC ,  K O C H A N K A ,  ( ZY Ż O N A ?

Pode l iml zę  <lo bra ła  Nu'  m oże  mów  ic 
Szlocha.  Ł z y  sp ł ywa ją  mu z. oczu.

Pan ie  Pod roba.  m o że  innie coś 
p im  opoyyie o bratu?

W idzę, że siara się pohamować, 
łzy s z ybko  oc iera rękayyem. jednak 
.szloch targa piers iami .  Trochę  się uspo­
koił .  —  p o d s u w a m  mu p ipierosa.  Z a p a ­
la.

J o co o j c i ec  poyy i edz ia l  panu, —  
daje możność  zorjentoyy ania się co  do  te j 
historj i .  T a k i e  by ł o  j ego  życie.  Żony nie

kochał ,  o jciec n a ka za ł  mu z nią się ożc 
nić zfttO Żelazoyyską koc l ia ł  ponad życie.  
Nadew s/y stko! N i e  yyiem, skąd p o c h o ­
dzi ł  upor  ojca . Ja ze sivej  strony nie sta 
yy la łem żadnych p rzeszkód  na małżeńst 
yvo z Łul ią. R iz ją kocł iał .  m óg ł  się ż e ­
nić...

S Y N  O SK AR ŻA .
—  Poco  o j c i ec  kazał  się z nią żenić, 

z tą Mary ją,  k tóra  m o ż e  i dużo  by ła  go r  
sza od Żelazoyyskiej .  Żona go  róyvnież nie 
kochała tak ja k  należy,  bo w pó ł  roku 
rzuci ła i po j echała  nit.yy .adomo  gdzie.

—  A  ojciec.. .  d o ko n a ł  akUl  zemsty  i 
część gruntu p r zyp ad a ją cego  Archipoyyi  
opisał  na j e go  żonę. Marylę.  T en  żal  do 
ojca,  lei z łaman e  j e go  życie,  pi hm lo go 
do samobój s l  wa.

żi ioyyu ł zy  try snęły z oczu n ieszczę­
ś l iwego  brała...  M ó w i ę  chcąc go p o c i e ­
szyć, że m o ż e  l ekarze  uratują..

—  Och  panie !  Chyba ty lko  Róg!  -  
niech pan posłucha.

JAK S IĘ  O T R U Ł ,
— Zdenerwoyymiy  lam on nic był  

w i duć by ło  ty lko  jakiś  smutek.  Dziś rano 
yyypił pó łbuf e lek  wód k i ,  i poszedł -gdzieś.  
P o b i l i  p r z ych odz i  do mn ie  i Łnówj;

— - Jach unie. bra lku moj .  dośwklMira 
tubie, ja boisz użo  z taboju widzieć sia

ni;, budu Po s yp a ł y  się mu łzy na polic/. 
ki, zaczą ł  l iarczeć.  obją ł  mit i zaczął  ca 
kiwać.

—  -Szło labie braciszku.  Skaży szto 
siała sia?

Ja yyypin jeszcze paubulelek  kar 
holu. o j  jak mn ie  yy hrudziacJi balie... 
Bratku ty fnaj  kuchu ny... Da le j  już nie 
m ó g ł  nic móyvić. .  /. ust yyaiiła mu p i a ­
na. p r z epo jon a  zapachem karbolu.  No  
i przyyy ież l i  m y  go do  Biel icy.

CZ Y  W Y Ż Y J E ?

— - Stan cho re go  pogarsza ł  sit; z k a ż ­
dą chyyilą, aczkolyviek dr. ZUmkówncz 
zastosow ał  zda się ju ż  yyszystkie ś i o d k 1 
iatoyynicze,  u żyw ane  yy podobnych  wy-  
padkaeb Na zapytanie ,  — co d o k tó r  są 
d/i o  zdroyyiu s a m o b ó j c y  - odpow ie -  
dz ia ł  iż stan jest tuk groźny ,  że niema 
na jm n ie js ze j  nadz iei  ratunku tu w  B i e ­
l icy, gd z ie  n iema  możnośc i  dokonania  
spec ja lne j  operac j i .  —  Ni ech  yyiozą do  
! idy' —  m ó w i ł  —  ł a m  są .szpitale —  m o ­
że. coś  zaradzą,  a le  wątp ię ,  b a rd zo  wąt 
pię...

Gzy  ch or y  w y t r z y m a  t rzydz iestuki lku 
ki lometroyyą j iodróż  do  L idyV Stan jego 
pr zed  w y j a z d e m  do  Lidy'  b y ł  tak groźny ,  
że nadz ie i  już nie  by ło  T y l k o  jego naj  
bliżsi jeszcze się łudzil i .  Bal.

Nowy zarząd miejski Grodna
19 paźdz ie rn ika  lb.  yv Gro i lnie od by 

ło się pieryyszc pos iedzen ie  noyy o o b r a n e , 
R ady  Mie jsk iej .  W  yyyniku p rz op rowa -  
( i zonye l i  następnie wyboróyy pre/yden-  
tem miasta został  W i k t o r  M isky ,  m jr  
>zef  in lenden tury  O K  111 —  kandydat  
klubu ra dz ie ck i ego  R R W R .  Na yyicepre-

zydenta  w y b r a n o  Ro m ana  Sawickiego, 
d o l y c h c za s ow e g o  w ic epr ezyden ta ,  róyy­
nież ka ndyda ta  B l ł W R .  Na  ł a w n i k ó w  Wy 
br ano  Edm unda  Knndę, inż. Er. Tysow  
skiego, mcc.  Rafała Ł °bm anu , wsz yscy  z 
klubu radz i eck ie go  I5B W R  i mcc  Izy 
dora  Riibcna z f rakc j i  ż y do w s k ie j

walka z tyfusem w pow, dziśnieńsktm
Na teren gminy g łębo ck ie j  i dokszyc  

k ,e j  w y j e ch a ła  specjalna k om is ja  l e k a r ­
ska. która za rządz i  ś rodki  och ronne  w 
'■yyiązku z yyybuchcm ep idem j i  lyiusu.

Upiorne wesele
Na weselu w (Inimi m ieszkauea wsi (Jrzeszn 

\v<» jjuj. kudelskioj /dam iw ieza  Stanisław a wśetn! 
gęści w yn ik ła  kłótn ia, klnra zam ieniła sic wkeń 
tee w  bójki;. W  czasie bó jk i n ie jak i Maliezcnkn 
.Mikołaj p orw ał ze .siołu lam pę i rzucił liii) w 
A leksandra Fuekłj. I branie 1‘ ueka oblane nłifłą 
zapa liło  się i w  jednej e fi w iii cały stanął yv pł.

m icn ia ih . Zanim  zd arło  p łciiącc ubranie. 1‘ ućko 
o ih iiósł c iężk ie  poparzeniu . AA d rodze do s zp i­
tala zm arł.

Podczas b ó jk i l-ztery o.sob doznały poka le ­
czeń. Są to K azim ierz  .Milanowicz. D om inik 
1'ueiato. H ila ry  uy.ś i K azim iera  Anilinowa 

K ilku spraw ców  b ó jk i aresztowano.

Kołkiem na tamten świat
W* kil .  Poozobuly, grn, sottocznickiej Antoni 

I*m*zohnl posprzec/iił sie w  czasie pracy w  sto 
dole ze swym parobkiem Antonim Szarłatem 
pochodzącym ze wsi Dajnowo-Karolińskie .  #111.

snlecznickiej.  W' czasie  bójk i S/arłal m ie izy ł  
Poczobirta kołem w  gto'WQ i twarz. P o  up ływ ie  
godz iny  A idm ii Poezobut zmarł.

Antoniego Szarłata iwroszt-owano.

Ludowa szkoły 
w Zalesiu k. Smorgoń
W” Tygodn iu  Szkoły I ’ ow szei line j no terenie 

le jonu  szkolnego /uilesit niiejscowfc Koto Tow .  
1'opierania Budowy 1’uld Szkół 1’ owszerh i vcii 
oraz naue/ycielstwo p rzeprowadziły  propagando 
na rzecz Fundir.zu Budowy .Szsół. Jłemiktatwn 
propagandy Syki zebranie sumy 27 zł :>1 gr 
k lorą przekazano Okręgowem u Zarza i iow i T ow .  
ł ’ . B. P. Szk. t*. w  Wiitnie.

Jeżeli wziąć- pod uwagę, ze re jon szkuiny 
z.alesie składa się z kilku wiosek  i osiedli  za­
mieszkałych przez bardzo u lingą ludność biało- 
mską, wśród której szerzenie propagandy na 
i / .■;:/ B u d m w  Szkół jest rzeczą specjalnie  trud­
ną, to zebraną sumę uznać można za niemały 
sukces.

W ażnie jsze ,  że w tymże czasie odby ło  s,ę w 
ż ab siu posiedzenie Rady Gromadzkie j,  na k ló  
rem jednogłośnie uchwalono budowę gmarbit 
Im sz-kołę. W  lym celu radni gminni, k tórych 
w rejonie Szk. Zalesie jest czterech, m a ją  p rzed ­
stawić uchwałę w ó j tow i  gm iny hienickie j i zre­
ferować j;j na posiedzeniu Rady Gminnej.

Ił a da Gromiidzka uw-ierrt/ ił-i, że d o  łiodows 
szkoły n«TŻ>n-iln prakH czn ie  przystąpić juz w  
krótkim ez-a-sie, gdyż wieś Ołeniec (ohwod Szk. 
Zalesiel o f ia row u je  mu ten cel dwa  ha ziemi, a 
p ierwsze potrzebne fundusze dułyby się uzyska, 
przez sprzedamie n ieużywanego  ckI dłuższego 
czasu budynku szkolnego wraz z zabudów unia­
mi i ogrodem we wsa M irhniewiczach. Niema 
w ą'l pliwo.śe.i, że Tow . Dop. Bud Dnbt. Szkół 
łN^es/.eehnyeh wyasygnowałoby na l iudowę pe­
wną kwolę.

Zrea lizowani!  budowy szkoły powszechnej w 
Zalesiu zależy w d.iUzym ciągu od  dolin-j wo li  
i p rzychy lnego  ustosunkowania się do -p raw y 
wójta  gm iny llienica. K. K.

Czerwony kogut 
z zemsty

W czo ra j we w.si Kozaczk i, gm. łuż.ki. w y ­
buchł pożar w  zabudowaniach gospodarza Ala 
karego Itudaka. Ogień straw ił s looo łę  ze z.bożetT, 
1’ rzep rew adzen e  d<tebotlzeiiie ustaliło że ogieii 
p od łoży ł z ze insly sąs.ail Itudaka A leksander 
liiu lak. Podpa lacza  areszlow i.no.

Dochodowy warsztacik
l jawnifHKj warsztat fa łszywych  l-złchtv*:U 

monet w  ślusarni Mkkołaja Mikucia, mieszkańca 
osady I>zi<T(*ńk(»\vic.ze ĵ iu . twcreełi ie j.  Podczas 
rew iz j i  znalez iono 57 fa lsyfikatów, oraz nar/e 
(tzia do fałszowania. Mikucia o raz  je^o współ 
ii ika P iotra K«roka aresztowano.

Czego dz‘ś nie kradną?
Sielau ł abęski z maj. Kuprjaiiiiszki zameldo 

wał polic ji ,  że vr ezu.sie od jxn;ząłku miesiąca 
/, pola tego majątku skradziono 50 w o zów  ka 
mieni wart. 120 zł., liulożąeycji do urnwersytetu 
N. li

Wyrostek na szosie
Ignacy llryniewir.z (Anlokolska 140, prz; 

pruwiuiził  do  I\' isomisia jnln P. I1. 1(1 łe tm ego  
niemego ebłopea, n ieznanego z nazwisk; k io  
l ego znalazł .porzuconego nu szosie N iemenezyń 
skicj. Chłopiec został odstawione do Opieki Spo 
lecznej m. W ilna.
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Przekład autoryzowany z angielskiego
Htuiryk i Iw o n k a  wsta l i  od  stołu parę  minut  po 

drugie j .  U m ó w i l i  się, że 011 uda się do hotelu po w a ­

zon. wró r i  s p o w ro lo m  h o h d o w e m  autem, zabierz ją 

i rnzeni o d w i o z ą  wazon  do  banku. Ale ten ostrożny 

( i lan niiuł 1ę w-adę, że ilał H e n r y k o w i  poc/.ueu be zp ie ­

czeństwa eo do  j a z d y  do  hotelu. Nie myś la ł  wogó le .  

a b y  mu m og ło  co groz ić  w d rod ze  w lam ią  stronę.

W z i ą ł  p ie rw sz ą  l epszą taksówkę,  czeka jącą  p i ze d  

r e s t a u r a c j ą —  jedną /. n ow e j  serj i  n iebiesk ich  — Oparł 

sie w y g od n i e  w s iedzeniu i zapa l i ł  cygftro.  N agle usły­

szał zg rz y ln ię c i e  ha m u lc ów  i spostrzegł ,  ze maszyna 

stanęła W y j r z a ł  oknem.

Znajdowali się w wąskiej, bocz ne j  miezce .  Mog ło  

lo być  coś pode j r zanego .  A le  p r z y c z y n ą  za tr/\mani  i 

byt * b y n a jm n i e j  me  po de j rzana  2  boku jezdni  leża!  

na bruku mn ich  w b ron zo w y tn  bab ich,  p rz epasanym  

b ia ły m  s/mirein. i si ęgał  z j ęk i em  do  obo jc zyka .
G o s  ty z r o b i ł ? —  krzyknął  H e n ry k  do .szofer;

Gl iciał  przejść  przez ul ice i potrąci ł em go. Air- 

n-i-e mu się takiego nie stało. S/ofi  r w yskoczy ł < itt 
ks-c.yki i i x i 11y Iił siG u td ranny tu.

Hen ryk  ró w n ie ż  yyystaflł. Ytnich dzyy tgnąl ‘ ii 

/ Irt idóm na nogi .

N ic  tai su; nie stało. synu. Możesz  j echać  w po

koju

Ża dnych  w y i/ u i o w ,  żadni j  nagany.  Łago i lnosć  l e ­

go cz ł ow ieka  była poprostu  zawstydza jąca .

Hen ryk  p od t r z ym a ł  go  Tam ien iem

—  Prz ep ras zam ,  bard zo  pr zepras zam — ■ po/.yvoli 

ojc iw;  p o d w i e ź ć ?

—  Dzięk i  za dobre  s ł owo:  Idę  do  N o l r e  'Dame 
a lo w am  p e w n i e  nie byłoby'  po  drodze.

O, cóż  z n o w u '  N iech o jc ie c  siada.

H en ryk  p o m ó g ł  mmclmyy i  yysiąść kazał  j e d n e  

do Nntre Damę.

Mnich oparły  o siedzenie,  t r zyma ł  su; za ramię.  

H en ry k  j>rzy|Htszczał, że musia ł  być  tbardziei  wst rząś­

nięty. niż się przyznał .  S zo f e r z y  paryscy .są obur za j ąco  

nico-drożni.  Os io ł  zjnów dodał gazu i gnał  jak s/alon; 

Henryk  yyycl iyl i l  się z okna.  aby  11111 pow iedz ie ć ,  żeby 

uważał .  Go la jąc  g łowę,  do zna ł  w r a ż e n ia  że uderzy ł  

się 7 całej  siły o f ramugę.  Poc zu ł  os t ry  ból  i stracił 

przy tomność .

IwOnika czekttla v, resl mrac j i .  I p łynę ł o  pó j  go 

d/m\ —  Irzy kyyadran.se. ■Powinien już być  spowro-  

Icm. Nie m i a ł i  o cho ty  iść do  hotelu,  żeby się / n im

nie to m ąć. P o  nam y śle  z&woJąła ćh łopea  i taftzała mit 
za U lei onowtić  do hotelu z zapy lan i em ,  czy Henryk 

je>| 11 siebie a lbo Czy liyl i cz> yyyszedt

O d po w ied z ian o ,  że pan Bo ly a t  opuści ł  hotel  o  je 

denas le j  i dotąd  nie yvr6c.fl. U j i łynęto  t rzy  kw ad ranse ,  

a przec ież  odleg łość  <lo hotelu mogła  wynos ić n a jw y  

/•■j dziesięć minut j a z d y  aułem.

Iw o n k a  nie potr ze i iowała  zg adywa i  eo się słało. 

Z rozum ia ł a  nmnuMitalnie,  że Pont! L e  Bec i Leyard i  

przystąp i l i  do  dzieła Bez  e lnyi l i  yyaliitnia zapłaci ła  z a  

kayyę, w yb i eg ła  na ulicę i w siadła do  laksóyyki Poda ła  

adres bolelu Henry ka  i dodała :

—  Jak .najprędzej  ca ły  111 gazem.

Przybyyy.sz.y nu mie jsce,  zwró c i ła  się do  i ly rek-

lora h-otelu. k t ó r y  znał ją z \yidz‘ ‘ iij;>, bo  yvi<lział icłi 

kiedy: razem w hallu Natura ln ie  yyziął ją  za jego

pr zy j ac ió łkę .

lyyonka opo w ie dz ia ła  mu yv I r ó l k i e l i  s lo w  a oh hi- 

s lor je  yvarzonu. W  jak'  sposób ukra dz io no  go  v Ang l i i  

i w  jaki sposob został  odzyskany,  ora ;  gd z ie  sie w  te j  

ch wi l i  zna jdowa ł .

—  Będą sie s tara l i  zabrać  g o  stąd M a  pan jhkI 

wó jny  klucz od p o k o ju  pan a R o h a t a .  N iech pan  każe  

zabrać  -damląd jego bagaż  i umieścić a  h ezp ie c zu em  

miejscu.  1

Ale  gd z ie  jest pan Rolyn-l?

—  T e g o  sie dop ie r o  dow iem .  T y l k o  niech pan  

zrobi  to. eo 1116’w ię. B łagam pana.

D. e flrt
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Sk anda l  w szpitalu
Sprawa gwałtu w jednym  ze szp ilu li in iej- 

.k n ie  o  k tóre j donosiliśm y w czora j, eoraz w ie 
e c j p rzesta je  b j e ta jem nie:) w y łączn ic  s fer leknr 
skieh i  zaczyna za jm ow ać społeczeństwo w ileń  
•kie.

I>zi ,(eslesm j w posiadaniu dokładnych  da 
nycli o  tym  wy padku, k tóry w yda rzy ł się już 
p rzed  tygodniem . -Młody lekarz, pełn iący in.c i ł  
dyżur, obchodził chorych  i m iędzy  in wstąpi! 
do separatk i panny .J., jak  podaw aliśm y e.\ stu 
den tk i, daw nej zn a jom ej lekarza. Bytu godzina 
1J w ieczorem  i by ro zerw ać  n iceo  n erw ow o  eho

r:| leka rz rozpoczął z n1:| grę w karty, hn ło 
polnocy w yszed ł z pokoju .

W krótce  po w yjściu  lckarzai służbo usłyszą 
ła jakgdyby łoskot padającego ciała. K iedy zja  
w iła sic w  poko ju  panny J., z p rzerażen iem  
s łw ierdziła , że  chora leży na pod łodze p iep rzy 
łoinna. Z oko liczności, które na m iejscu nictrud 
110 było  zestaw ie, w yn ikało , że  usiłow ała ona 
popełn ić sam obójstw o p rzez  pow ieszen ie się na 
linku, tlak  zerw ał się i denatka całym  ciężarem  
ruuęla na ziem ię, ra tu jąc się w ten sposób ud 
śm ierci.

K R O N I K A
D ziź: Urszuli P . M . H i l » r jc n »  

Jutro: Kordu li i A lo d ji

W ach óii s łoń c . — fo  d i. 6 m. 01 

Z zch ó d  doD C i —  |odz. 4 m. 08

Spostrzeżenia Zakładu Meteorolog]! U. S. Et, 
w Wilnie z dnia 20/X —  1934 roku.

Ciśnienie 759 
Temporatura średnia +  9 
Tempcrnlura najwyższa - f  Ig 
Temperatura najniższa +  4 
Opad —
W ia t r  zacii.
Temu . wzrost 
Uwagi chmurno

Przepow iedn ia  pogody według 1*1M.
Bano chmurno i miejscami mglisto, w ciągu 

-dniu ro zp o go dzen i ! . Tcłnpcraćmrn bez większych 
.zminn ,Słabe w ia tr '  z k ierunków wschoduieli.

d y ż u r y  a p t e k .
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki-
Jundziłła P  — ■ ul. M ick iew icza Nr. 3 f ;  Mau- 

kow icza — - ul Piłsudskiego Nr. 80: Narlmlta 
— ul. . s io  Janska, soko łowsk iego  —  ul. T y  
zenhanzowska Nr. 1; S/yrwindta i Turgie la  —  
ul. Niemiecka Nir. 1 a oraz wszystkie na przed; 
anieściacli prócż Snipiszuk.

OSOBISTA
— Dyrektor Lasóv 1’ aós iwowyeh  p. 1 dwaril 

Nzenriolh w y jeehał do W arszaw y  w sprawach 
-służbowych na czas od  18 do 28 1). ni.

A.i)W IM ST lJA  Cy.TNA
—  - ' t M k M l i l A l . i l  /O S TA Ł O  K IL K A  STliA  

G ANO M  na rynkach wileiiskich za icli -stan ait 
tysanitarny

MIEJSJK A
—  Nowy /arząd M iejsk i przystąpi jak się do 

w indujemy do pełnienia swych iunkcyj z dniem 
I listopada. W  tym czasie oczekiwać należy po 
działu resortów pomiędzy prezydenta j  8 w ice ­
prezydent ó w miasta.

700 B E ZR O B O TN YC H  CZ1 B P IE  ZA S IE ­
K I  Z EENDUS/U BEZROBOCIA. W  chwili obec­
ne j  z zasiłków Funduszu Bezrobocia k o T z y s t a  
przeszło 700 bezrobotnych

Zasiłki wvphicane są w ciągu 13 tygodni 
.Starania o przedłużeni' okresu zasiłkowego dn 
17 tygodni narazić nie dały rezultatu

Liczba bezrobotnych, korzystających w W i l ­
n ie  z zasiłków -stale wzrasta, jest to wynikiem 
zakończenia okresu robot sezonowe cli.

—  B U D O W A  DIUMiI B IT E J  1)0 W S I  GÓRY 
P rzed  kilku dniami w ydz ia ł  techniczny Zarzadu 
m ie jsk iego  rozpoczął budowę drogi oitej w dziel 
n icy  Subocz do wsi Góry. Na robotach tych zna 
tazło zatrudnienie około  40 bezrobotnych.

—  Przygotow an ia  do Dnia Oszczędności". 
Ouegdaj v ieczzirem odbyło  się w lokalu Zarządu 
M iejsk iego organizacyjn i posiedzcnii  Komitetu 
„D n ia  O-- czędności",  który, jak  w iadomo, wyz 
maezony został na 81 października.

— Przew odn iczącym  komitetu wyhrirno pn- 
zy  dnu la d-ij-a Muleszewskfego, sekn tan‘zein za 
dyrektora I ’ . K O. p. Biernackiego.

W  wyniku dyskusji,  jaka wyw iąza ła  sic na 
teina t programu dnia. p-o.shmowiono urządzić 
tikadenije dla szerszego ogółu oraz młodzieży 
szkolnej, ponadto w- wojsku i szkołach mają być 
wygłoszenie odpowiedn ie  od. zytjf i piogmianki.

CiOSFODABCZ \

- 1 “ BO J E K T ( ) W  A N E JEST P O D P IS A N IE  
UMOWY ZBIOROW I J M IĘ D Z Y  L E K A R Z A M I

W S Z Y S T K IE  Z D R O J E
H IN ERA LN E*W  3 0 M U

bAJŻę TABLETKI
M U SU JĄ C E

AMuóonJ* 6ĄSECKIEGO
• - > » — VICHY

KARLSBAD
(  VlCHYj
\  .u J^ld u KISSINGEN

E M S
WILOUNGEN

BILIN
i INN E.

ppHJJ

A U B K / P IL C Z A L N IĄ  Społeczną w W iln ie  w- dn 
23 b m. Um owę ma podpisać jprze.szł-0  ód le 
ka rzy.

—  W W IE S I E  S P O D / IE W A N Y  JEST 1*11/1 
JAZD W IĘ K S Z E J  W Y C IE C Z K I  KUPCÓW I 
IMi/t M YSEO W CÓ W  Z ł .O T W Y .  Przedstawicie 
Je łotewskiego handlu i prze-nn Słu mają p rz e ­
prowadzić  rokowania i zo r jen lować  się na mie j 
-sen w warunkach i wenlualnego importu.
. —  50.000 N \ P O Z Y C Z K I  DI A R/EMIK.ś S I ­
KÓW Komunalna Kasa Oszczędności wyasygm  
wata 50.000 złotych na cele -inwestycyjne rze­
miosła wileńskiego. Z kredytów U-eh udzielane 
będą pożyczki rzemieślnikom. W iso k o ść  puszczo 
gó lnej pożyczk i nic łiędzie mogła przekroczyć 
1000 złotych. Udzielanie pożyczek rozpocznie <się 
w' pierwszych dniach przyszłego miesiąca

' t
Zł: Z W IĄ Z K Ó W  1 S T O W A R Z Y S Z E Ń

Pi.n iedzialek  T ow arzysk i. P ierwsi y 
,,Poniedziałek Towarzyski ‘ zapowiada sie —  zre­
sztą jak zwykle  —  bardzo wesoło Oprócz in 
nycli Jitrakeyj zapowiedziany jest wy tęp p 
Wandy Jabsówm. artystki baletu w- tańcach su 
luwycli oraz śpiew znanego tenora, p. Dala.

Mik towarzystwo, urozmaicony bufet, dan 
eing, liridge —  czeka ją ńa -stałych b yw a lcu .. i na 
m n w c l i  gości.

ZPO K  zaprasza na inaugurację dnia 22 hm 
o godz 7 ej wieczorem na Jagiellońskie j 3 w 
Jadłodajni ZPOK

P rzy  bułach i żołądku. Śrtak.i n i u w iliilku, 
ohstnikeji , gniciu w  kiszkach, stosować zaleca 
się wodę gerzką ,, I tafteJrz-ka-.1ó z c la "  i Brać- - 
wieczorem przed lulaniem się na spoczynek 
pitna szklankę takowej. Pyta jc ie  się lekuw/y.

K O Z N E
—  Kom unikat N i ty g o d n ia  1,01*1*. M iejsk 

Obwód I.O PP  organ izu je  w dniach o d  28.\  dn 
1 N I 1934 r. NI Tydzień  IzO PP na terenie miasta 
Wlilna.

Geleui Tygodn ia  jest z, braniu możliw ie  naj­
większych tmuluszow na olirouę przeriwlotni- 
c/o-gazową naszego miasta W ciągu całego ty­
godnia Odbywać się będą zbiórki i imprezy na 
rzecz K O I ’ l\ natomiast juz od jutra będą ro/S '-  
tanc m iirrrzk i -iki ■wszystkich in-.slyl ucyj oraz 
sprzedawane nalepka do okien.

A wię<- obywatelk i i obywatele  m. W i ln a  ma 
cie sposobność zadokumentować w zbliża jącym 
się rygoihiiu E O P P  swoje  całkowite zrozum ie­
nie, jak ie  posiedzi w  całokształcie Obrony Pań­
stwa akcja EOPP. Każdy grosz, każda najdroh- 
itiej.siza otiara zwiększa musze możliwości nbco- 
uv, bezpieczeństwo nas i naszych bliskich.

W sze lk ie  o fiary pro.diny składać -na insze  
bonio  P K O  Nr. 152.8’ t. Zarząd

Obwodu M iejskiego KOPI*.

—  Zarząd W ileńskiegn Okręgu Polsk iego  
Czerw onego K rzyża  organ izau je  kurs dla sióstr 
pogotow ia  sanitarnego-, który rozpocznie -sie 15 
listopada r. ii.

. 'udania kandydatek przy jm owane są do dn 
5 listopada 1,. r. w biur/: P K w Y\ imii 
n 1. Tatarska 5.

—  Pośw ięcen ie nagrobka ś. p. płarata .1. 
Sadowskiego. Dzis w niedzie lę o godz. Lf-ej 
odbędzie się na Bossie pośw.ięeeiiie nagrobku na 
mogile  zasłużonego wileńskiego kapłana ś. p. 
Es. prałata Jana Sadowskiego, zmarłego w- uh.
roku

Sprostowanie. W dwóch kolejnych odcinkach 
p. L. ,,Ciula Polsk i"  „ W i ln o "  —  Jerzego „Re  
m era "  zirkiradło s i ę  parę błędów, które prostu 
jemy.

19 p a ź d z ie rn ik a  w y d r u k o w a n o  „ P r z y c z y n y  
ro-ZTustu mic.isla vt X IV  w., jego p ierwotna, foto  
g ra f j ę "  — - p o w in n o  być: . .Inpgorafję ‘*.

20 października w ydrukow ano  ,,Zwykło  się 
wspominae o inaltsrjale it ust racy jnyni na kom u 
recenzji , e.zynię w ię r  tak t. p rzyzwyczajen ia , co 
nie znaczy ,źe w n-uwej n ionograf j i  W i ln a  ilu ­
struje się spraw ę śm iesznej v a g i"  —• powinno 
być ..ilustracje są sprawą m niejszej w ag i".

N A D E S Ł A N E

WłaSriwy wybór —  
oto wszystko

Pani. dbającą o urodę, ma trudny wybór 
w.ń-óil setek kosmetyków napra-sz.ającyreh się 
głosem reklamy o  yyybór. (.zaseni właściwetn 
k iy l iu jum  jest światowa shiwa kosmetyku 
lak ą  słatwą cieszy się puder paryski o 1 Icurs 
Eoi-yll, delikatny, roślinny. nieszkodliwy 
dobrze  prz.ylegająóy. I iyw any  przez ])anie 
-slolie europejskich zdobył sobie szybko uzna­
nie w  Polsce i jest l i ieodzowmym kosmetykiem 
tśialety Pan. ,

Nad ranem przy zm ianie dyżurów  ehnra z.e- 
znała w nbee lekarza oddzia łuw ego że została 
zgwałcona p rzez dyżu rnego lekarza.

Natychm iast zaproszono p ro fesora  Ro.sego w 
tow arzystw ie  innych lekarzy k tórzy  stw ierdzili, 
że fak tyczn ie  chora m iała stosunek z m ężezyz 
ną. Po  uslaleniu le j oknlieznuśei naczelny le ­
karz szp ita la chriał tę spraw ę za ła tw ić w za 
kresie w łasnym , przez usunięci: lekarza ze szpi 
lala . N iezadow n len i jednak z d ecyzji narzelnegn 
lekarza krew ni poszkodow anej po przeczekaniu 
3 dni z ło ży li skargę do prokuratora. Dr. X. z o ­
stał z. m iejsca aresztow ań , zaś lekarz nacze l­
ny za n iew łaściw e ustosunkowanie się dn sura 
wy został p rzez W yd z ia ł Zd row ia  przy m agist­
ralne w ileńsk im  zaw ieszony. Pe łn ił on  ob o w ią ­
zk i naczelnego lekarza szpitala od roku.

Dr N. jest m łodym  lekarzem , piastu je sta­
now isko asystenłn w jedn e j z  k lin ik  l  . S. B. 
Pochodzi z jednego  z n in iejszych  miast na W i­
leńszczyźnie, gdzie  o jc iec  jego  był rów n ież li 
kurzem i zasłużony in działaczem  na n iw ie  spo­
łecznej.

W  zw iązku z opisyw anym  wypadkiem  we 
wszystkich szpitalach m iejsk iełi naczeln i leka ­
rze p ideeili lekarzom  oddzia łow ym  nie w y rę ­
cza : się podczas dyżu rów  Irkarzan ii m łodym i, 
w olncprakty kującym i.

Dr. N . nie p rzyzn a je  się do inkryin inoY.a- 
nego czynu. (C)

WĘGIEL p ierw szorzędny 
Górnośląslc. leonc.
„Progres* poleca

M .  D E U L L
W ILNO, ul. Jagiellońska 3, telefon 8-11
W łasna bocznica : ul K ijowalca 8, tel. 999’

Teatr I muzyka
T E A T R  M l ZYGZ.NY . .L U T N IA "

—• „ B A L  W  S A V ( )Y ‘u" W ystępy Janiny Kul 
(Uyckiej. Dziś o godz. 8.15 wiecz. ostatnia no­
wość repertuaru seen zagranicznych, czarnjąta 
operetka Abrahama „Bal w Sayoy u".

—  DZISI1 JSZA PO PO Ł U D N I. )W  L  \. Dziś o 
giodz 4 po poi. ul.ażc się po cisn-ach propagando 
wycli słynna operetka Kaimami ,( y rk ów k a“ z 
J. Kulczycką i K. Dębowskim w rolnch g łó w ­
nych.

- D ZIS IEJSZY P O R A N E K  S YM FO N IC Z N Y .  
Dziś o godz 21.80 w poł. U-gi jioranck symfoni- 
cznj W ileńsk ie j  Orkiestry Symfonicznej pod 
dyr. Adama Wyle/.yiiskiego. poświęcony twór 
czości Zygmmila Noskowskiego, z okazji 2d-lecia 
zgonu znakom tego kompozytora poiskiegm Ja­
ko solistka wystąpi wybitna śpiewaczka Janina 
Pławskii. W' p rogram ie: ,.Moi skie Oko".  „Step",  
Polonez el igi jny, oraz szereg pieśni. Geny miejsc 
od 2(> gr do t oń gr. Przy nabywaniu biletów 
hedzie za i l iowaoa  ścisła kolejność foteli.

TEATR V II  JSKf POHULANKA.
>—  D/iś w  niedzielę <lnia 21 Inn. o godz. 8-ej 

wiecz. przedostalnie przedstawienie aktualnej 
hy.sKająccj tuiinorem komedji  „Zw yc ięży łem  kry­
zys Geny proiiagandowc.

—  JUTRO, w  poniedziałek dnia 22 lun. po 
raz osiatmi . „Zw yc ię ży łem  kryzys".

—  DZIŚ O GODZ 4-ej PO  POL. dana będzie 
nn pr/ŁMlstawienie popołudniowe przepiękna baj" 
ka dla dzieci według Andersena „S łow ik 16 w  b o ­
gatej i k o lo row e j  wystawie, fumy propagandowe

Dzieis nieudanego 
włamania

V ezi;-a  dek ,m ano w łam ania do sklepu Ko- 
ie je w e j Sph lzielu i Spółdzielców  K o łc j iw  eh 
przy ul. JtigielO iiskiej 8. Włamyy\ae/.e p rz , nn- 
m m y złam ania k łódki ,„ l że lazn ej ż a lu z j i 'o r a z  
w ybic ia szyny przedosta li się dn wnętrza  s k l: - 
,,u skad w worku od fM lit i w yn ieś li p ap iero ­
sów i ryłomUi na sumę 800 zł.

Ryło lo  późno w nocy. Gdy w łam yw acze wy 
nosili przez o tw ór w szyb ie w orek  naładowany 
kradzionym  tyton iem , ju iw adzill „  wysta jącą 
szęśe szyby, k lora  z b zęLiein  spadła na chód 
■lik.

Brzęk szkła posłyszał sto jący na posterunku 
przy zbiegu ulic IV ileuskię j i .M iekiewiezn pn 
s ienn ikow y Tom asiew icz, liló ry  n iezw łoczn ie  pod 
biegł w kierunku odgłosu. '.Na rogu spotkał szo- 
feróyy słu jary cli na rem izie , k tórzy  stw ierdzili, 
że w id zie li dwóch osn lm iknw , jedn ego  z  w o r ­
kiem na pieeaeli uciekających v. k ierunku ul. 
Portnwej-

|>irs|. 'Iiin iasiew .ez odrazu zo rjen tow a ł się. 
że w łam yw acze będą uciekali w kierunku ulicy 
lakoba Jasińskiego. \V tym  celu dosiad ł do do 
rożk i dojecłia ł do ul. Jasińskiego i zacza ił się 
iiiin w bram ie. l ’o  up ływ ie kilkunastu sekund 
spostrzegł jadącą dorożkę z nadstaw ioną budą 
w k tó re j s iedzia ło  dwóch podejrzanych  iudyw i 
duow. Ńa w idok policjanta w cisnęli się oni gb 
l i, j w siedzenie.. Posterunkowy n ie nam yślając 
się skoczył do dorożk i. W ów czas jeden t, pasa 
żerów  p iirza l uciekać. W yskaku jąc % d orożk i jm 
lic iaw t JMtrŚj mai go, drugi jedna:, zb iegł. Za 
trzy jn a iijm  okaza ł sję znany zaw odow y złodz ie j

Izrae l W uzg irl.
A, azeie l i ał na sobie płaszcz ,k lo r, jak  os-

w iaucz- I od kogoś pożyczy ł IM: zez ten w , dal 
drugiego wspóln ika kradzieży. Znal' z,ono w nm. 
Im wicu paszpor. znanego złm lz.ej:. zaw odow e 
g „  Taras ikiew ieza o raz znaczki poeztow . po- 
elutd/ace z kradzieży w sklepie przy Jagiellon  
„k le j 0 P .H eju  miała już w lęe w  swoim  reku 
sprawców kradzieży. N ie było  iialom iust skra-

(Izinnycli rzeczy.
t ta luka w ypełn iła  się wkrótce. N iceo  poz

n iej zna leziono 11:1 ul. J.ahoba Jasińskiego. «  
uiii-yoK w  pobliżu posesji Ne. 6 porzucony przez 
u, .ekająeyeh w orek ze skradzionym  tytoniem .

ŁAB CMfM.r/fAn. MAC BUKOWSKI SVKC.# WARJIAWA

Zakończenie zjazdiu 
instruktorów oświaty 

pozaszkolne]
Dziś z . i ko tk zy ł  s i ę  e lwudi t iowy z jazd  

j i o w ia i o w y c h  i i i s i ru k lo f ó w  ośw .a ty  ])o - 
zaszko lne j ,  z okrtygu Mt leńsk icgo  kura  
lt'1'jum .sztkolncgo. Z j a z d o w i  p r z ewodu ,  
c z y ł  k u ra to r  S/i-IagowsKi. Obecn i  b y l i  

łez nac/elnik w ydz i a łu  szko ln ic twa p o  
w szech nego  Ozys l ow sk i  i inspektor  o s  

w ia ł } '  p ozaszko lne j  Dracz.

TEATR NA POHULANCE
DZK o i  4 ej pp  b .ik a  „SŁOWIK" 
O z l ś  i J l i t f O  o g .  8 -e j  w.

ZWYCIĘŻYŁEM KRYZYS

Bałajło-Galernik i 8 ka
Już donosiliśm y, że polic ja  w padła na tron 

sprawców sensacyjnego w łam ania d o  składni 
ey Izby  Skarbow ej, skąd skradziono  skrzyn ię 
zaw iera jącą 112 k ilog ram ów  skon fiskow an e j 
sacharyny. Został aresztow any wów czas o rga n i­
za tor tej im prezy, znany lierszt złodzie jsk i, b y ­
ły ka lorżn ik  l lir s z  B a la jło  znany pod p rzezw i 
skiem  Galernik.

Jak się dow iadujem y obecn ie po-lieja ares? 
Iow ała w czo ra j pnznstałyeh uczestn ików  łego  
włamaniu, n iebezp iecznego z łod z ie ja  K w iatków  
skiego oraz pasera Aroua A rkow ieza , k tóry  ode 
grat w  łt j  spraw ie n iepośiis in ią rolę.

W  zw iązku  z tein dow iadu jem y się następu 
ja rych  szczegółów , dotyczących  te j sprawy. By 
la to sprawa barilzn  /uwikłana, pon iew aż w ła ­
m yw acze zrob ili wszystko, bv w prow adz ić  p o ­
lic ję  na m ylny trop.

Z łod z ie je  u p ozo row a li k radzież w ten sposób 
że zdaw ało  się, iż skrzyn ię  w yk radz ion o  z wew­
nątrz, en w skazyw ałoby na to. że  k rad zieży  dt, 
kona ły osoby m ające słały wstęp d o  składnicy, 
lo  zn. urzędnicy.

l ’odste|> ten jednak nie udnł się. P o lic ja  od 
razu wpadła na właściwy Irop

Slw ierdzono  m ianow icie  iż te j nemy, k iedy— 
dokonano w łam ania, w idziano na ul, W ingr- 
znn jilu jąccj s ię  wpubliżu składn icy jakąś p,u 
łorinę , przyczcm  u w ija li się dokoła  n ie j K w ia t­
kow ski i  A rkow iez. Błaha ta, zdaw ałoby sie o k o  
licznosć naprow adziła  jednak na p raw dziw y ślad 
i w czo ra j osiadła za kratam i reszta w in o w a j­
ców-.

P o lic ja  śledcza odnahizlu  rówiitież d ow ó ć  
rzeczow y, w  postaci skrzyn i w k tó re j p rzcch o  
wyv. ano w ykradzioną  sacharynę.

Obecnie p r lic ja  poszuku je sk radz ione j su 
ebaryny. ( Q

Nao-Siiyikrin

Stosuje się przy 
tupibżu
i s w ę d z e n iu  g ł o w y .

Do nabyc ia  we wszystkich właściwych sklepach. 
P r o s im y  ż q d a ć  w y r a ź n ie  N e o - S i l y i k r in .

N a  żqd am e  w ysyłam y bezp łatn ie  próbką.

Adres: 279

W yciac i z pod an iem  a o k la d n e g o  adresu  na ­
desłać w K o p e rc ie  d o  tirm y

L A B O k A T O R J U i W  5 i l V i K R I N
G D A Ń S K ,  b ó i t c h e r r a s s e  2v-t27



12 „ K I R - I K R "  /  cln. 21 p a ź d z i e r n i k a  .1636 r.

K O M U N I K A T .
N a jw ięk szy  świat, p rzebó j 1934 35 

am erykańskiej p rodukcji p. t. 
w  roi. 

f łó w n .

W E S O Ł A  Z U Z A N N A

Liliana Harvey
P ierw szy  i n iezw yk ły  występ  na
rjonetek „Teatro Del Piccoli".
J U T R O  w ielka preTrjera w kinach

Fenom enalny film ! N iebyw a łr 
tre*ć ! N iew id zian a  w ystaw a1 
O lśn iew a iące  rew je! 

kranie fenom enalnego zespo > w ło s k ic h  ma

R G X Y “ i „CASINO11i i 1

P  A  a  | D usi N sjn ow - M  arion u  t l i o t r i r h  -  „ i m p e r a t o r o w a -
8zV t ^ i d m f  m a r i c n y  L M r i r i t n  R ^ r i ,  j, s ...rnb r r « .
Ilustracja rruz C zajkow sk i i M andalrohn. Na2 p .ogr : N i*|noW SZe ak- 

tualja i Świetny dodatek. —  N astępny program : - K A T A S T R O F A  f .Z E  U S “ , Ń ( “ 
N a jnow szy  i na jlepszy arcyhlm  Z. S. S. R. p rodukcji „ S< ł| u Z k in O u O żlS  poi Zr*tek O g .  2-ej

Ozis początek o gsdz. 2-ej
H E L I O S  | 1-5zy raz w W iln ie! Film  cud1 Miłość TarzanaG igantyczne a rcydzie ło  epok ow e  

f>Jow e  przyg. C z łow iek a  M ałpy 
W  roi. g ł bohater filmu . C złow iek*M ałpa** Johny W cISSm uller i urocza Maureen 0 ’5uUvafl. 
Nad  progr.: A t r a k c je .  B ile ty  h onorow e n iew ażne. Na 1-szy leans ceny zniżone. Począ tek  o 2-ej.

W  ro lecb  g łów nych  

Nad program : Aktualja

Dziś ostatni d z ie ń !
D ziś najnowsza i n a jw ese l­
sza kom edia sezonu p, t

K ró low ie  kom edji i w ład cy  śmiechu 
znowu w d ługom etraż f lm ie p ierw szym  
po słyn Brat d jdbła . W ielka  wystawa 

Seanse: 4. 6, 8. i 10-ej w ie c i.  W  sobotę i n ied z ie lę  od godz 2-ej

C A S I N O |  S Y N O W IE  P UST YN I
FLIP i FLAP

Z  pow odu p od esz łego  wieku 
w łaśc ic ie la

s p r z e d a j e  s i ą
is tn iejące od 30 lat. dobrze 

prosperu jące p rzeds ięb io rs tw o—

zakł. litograficzny
z kom pletem  maszyn i urządzeń, 
które kosztow ały  oko ło  100.000 
zło t. Fachow ość n iekonieczna. 
Potrzebna gotów  ka 10— 1 5.L00 zł. 
In form acje w  g 12— 2, tel. 16-47

S R R Z E D A  IE SIĘ

dom murowany
w centrum miasta 

A d res  w Adm in istracji

P L A C
(o g ród  o w o c o w y ) 7000 kw. mtr. 
sp rzeda je  się w  centrum miasta 
D ow ied z ieć  się w adm inistracji

T f l f l t r  i f i n n  P f i W I S I  Balkon 25 gr. Dwa szlag iery w  jednym  program ie, Dawno n iew idz ian i

. . 1 Paryskie szbleńswa “ s
M iłość  i erotyka. Hum or i śpiew . Najw iększa sensacja św iata BO ŻEK  MÓRZ POŁUDN IO W YCH  

W roli gł. bohat, filmu K ing-K on ga  Fay W rav i Richard Arlen. M ilość, n ienaw iść, zdrada. 
N astępny program: O TW ARCIE  SEZONU Z IM OW EGO ' N a jlep szy  film  w Garrym  Cooperem

I Ostatni dzień ! N a jba rdz ie j m elodyjny film  produkcji CZeskfej w jęzvku 
yJ W | dla wszystkich

żroztrtniałym  
N ie zw y k le  em ocjonu jący dramat.

N ap ięc ie ! Hum orl Nad program : AktUdlja.
Królowa cyganerii

OGNISKO | D Z I Ś  najw iększe 

a rcyd zie ło  lotn icze Skrzydlate fatum
W rolac h g łów nych ; Fredrick March, Carola Lombard, Cary Grand i Jack Oakle

N A D  P R O G R A M :  DODATKI DŹW IĘKO W E. p ocz . aeansów cod ó en n ie  o godz. 4 p. p

P L A C
przy ul. Z a k re tow e j 14 

d> sprzedania. S ierakow sk iego  
2 1. m. 3, w godz. 2— 3 po poł. 

lub 6 — 7 w iecz,

Sprzedaje sie
p r z e g n i j

ul. S zep tyck iego  10

S Z C Z E N I Ę T A

DOBERMANY
sprzedam 

Krakowska 46— 2, od g 11— 4

Jogurt (b ac tobacr lin a ). Kefir, 
Mf ko, Śm ietanka pasteryz.

m leczarni Lacsanum"
ul. N iem iecka 7 

ż ą d a jc ie  w szędzie

„CH0LEKINAZA
H N I E M O  J E W S K I E G O

stosuje się przy chorobach:

Cl

I. W ątroby i na jej tle:

a ) kam ienie żó łc iow e ,

b ) żó łtaczka ,

c ) chron iczne zaparcie  stolca

d) katary żołądka i kiszek.

II. Na t le  z łe j  przem. materji :  
ai podagra artretyzm owa,
b ) ischias i inne n ew a lg je

artretyczne,
c) choroby skórne na tle zle j

przem iany m aterji (trą 
dzik i t. p ).

Ź ą d a C  b r o s z u r .
„ C H O L E K 1N A Z A * .  W a rs za w a , N o w y  - Ś w ia t 5. tel. 1-74.9 

S przedaż w  a plrlceeb i sk ład .cb  aptecznych

Ol
1 0

Pogotow ie  Krawieckie i Pralnia Chemiczna

„P0L0NJA", Wilno, Zawalna 6
N IC O W A N IE , P R Z E R Ó B K I, R E P E R A C J E . 

P R A N IE  C H E M IC Z N E . F A R B O W A N IE  ; t d.

o >
1 0
0 0

Obwieszczenie.
Kom orn ik  Sądu Grodzkiego w  Fjszyszkacli,  urzędujący 

w  t js zyszkac l i  przy ul. P iłsudskiego pod Nr. 27 na za jad z ie  art. 
(>7‘J K P  obwioszrz:*, i e  v  dniu 8 listopada 1(484 r od godzm y 
10 rano, w  sali posiedzeń Sadu Grodzkiego w  I' j.szyszkaeli ndbę- 
dzie  się sprzedaż z publicznej licytacji nieruchomości ziemskie j 
sk ładające j się oko ło  150 ha ziemi ornej, działk i lasu 2 ł  im., 
m łody las (7) ha., łąk .10 ha. sławy 4 ha i 15 ;ha 28(57 mir. k»\
pastwisk, położonej w  m a j  Euszezykou szezyzna“ . ani. Bicnia-
honie. po-wiecie l idzk im  w o jew  ncKwogródzkiem, obe jmującej 
powierzchni 288 łta 2887 mtr kw., która stanowi własność W a ­
c ława Adamowicza. Poszukiwanym na Iwżnoseiom Banku Hol 
t irgo  z tytułu pożyczk i m c l jo raey jne j  przysługuje przyw i le j  z 
nsocy art 154 I s l a w y  W o d n e j  z  do. 10 września 22 r. (D l BP. 
\ r. (52 7. 1028 r. poz. 574 i art 1 Kozp. Prezydenta Hzie/ypos 
po4iłtej z dnia 25 w rzi śnia 1082 r.i D lfK P , \r. 81 z 1082 r „  (>oz. 
715, -oraz że powyższa nieruchomość wcie lona jest dt> Spółki 
WTodnej Zvżn ia ' .  Nieruchomość ta ma urządzoną księgo liipo- 
loczną w w\ dziale hipolet zn\m przy  Sądzie O kręgów ym  w W i l ­
nie Nr. hip. 780/7140. Pow yższa  nieruchomość: została o szacow a­
na na sumę 80.000 zło lye li Sprzedaż zaś rozpoczn ie  sie -od ee- 
n y wywołan ia  t. j. od kwoly (50.000 złotych.

L icytant przystępujący do przetargu powinien z.iożye rę 
k o jm ię  w go low izn ic  w kwocii  zł. 8000 all>o w takich papierach 
wartościowych hądź książeczkach .składkowych inslylucji. w któ 
rych wo lno  umieszczać tundu.sze m ał delnicli i że papiery w ar­
tośc iowe przy ję to  l)ędą wr wartości i l uz-ęó'! ceny g ie łdowej. 
ł ' r z y  l icytacji hedą Zachowane ustawowe warunki l icytacyjne, 
o  ile dodalkowein  publicznem obwieszczeniem nie t>ędą podam: 
do w iadomości warunki odmienne; że prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą-do licytacji i p rzysąd,en ia własności na rzecz  
nabywcy btsz zastrzeżeń jeże li usobv te pr.z.ed rnz.jinc.zęnem 
przetargu nie złoża dowodu, że wniosła pow .idz iwo o zwa-lnie- 
nie n ieruchomości luli je j  części od egzekucji i że uzyskały po- 
Iłanowienie-właśeiwefjo Są-dn. itńknznjące zaw ieszenie egzekucji,  

że wyuifjgri ostalnieli  2-c.li ty-j ôctmi przed licytacją wo lno  oglądać 
n ionuboim ośr w dni powszednie od Rodziny 8 do 18, : kła zaś 
|Mi.słępowania egzekucy jnego  można przeglądać w Sąd/ie. 

l )n ia  •> października 1(184 r
K omornik (— (>widi>n Jaiiuszkiew rez.

Z a w ia ła m  .m y , iż ustanow iliśm y p r z e d s t a w ic ie l .  I la s t y m
na m .asto W ILN U  p, Franciszka LANGEGO. 
W ilno, ul. OrzeszKow tj nr. 3, telefon 9-60
i to na sp rzedaż konserw jak:

S Z Y N K I W  P U S Z K A C H
Ł C D A T K l  W  s U S Z K A C H . ■ /
I A S Z T E T  Z  W Ą T R Ó B E K .
P A R Ó W K I  W  P U S Z K A C H  
I s R A F IN O W A N Y  S M A L E C  
W IE P R Z O W  Y  ‘i B O C Z E K .

W aze lk ie  zam ów ien ia  prosim y k ierow ać 
pod  adresem  przedstaw ic ie la  naazego

BACON EXP0RT GNIEZNO
Spó łka  Akcyjna  

BYSG O SZCZ. UL. G D A Ń SK A  Nr. 55

P r z y  Z A p U R ZEHIACH w T R A W IE H IU . PRZEWLEKLI CN,
UPORCZYWYTH ZAPARCMCH STOLCA.QftA7 .’ Rrr NADMIERNEJ 

I OTYtOiCI STOSUJE 5ILBE2 SPECJłLNEj 0IE1 Y LUb 
r  ZMIANY TRYBU ŹYCtA lAPODNIŁ P°ZECZy5ZCZAJĄa

f W lwSZW AJCARSKiE GORZKIE Z IO tA "bśhza  d  A ̂  E ĆKI E f a Y iK g ż h T k 'l ?M )

JESZCZE KILKA DNI!
bo iy lko <1ł» 30 październik i)  s)>rze<lajomy nasze reklamowe 
kom plety lowjirów. W  dniu lym  rozdamy zupełnie bezpłałnie 
3 palla męskie welunowt i 3 damskie  z 1‘i itrzanemi kołnierzami.

Nit1 baezat na \yv/nar/ono preinje, l iezymy za nasze towary  
najniższe eeny. (d ieem y <łae możność najszerszym masom za- 
opalrzenia sit* w polirzebr.e lm towary. .Przeczytajcie  nasze reny: 

T Y L K O  ZA 16 Zł., 
wy.sstamy: 3 mir. malerja łu na nuyskie td>ruuia jesienne, -ł mtr. 
nuiterjału na damski} suknię z im ową, 1 pulloweT męski lub 
damski, 1 koszulę i 1 parę kalesonów z sa lynowem  w ykończe ­
niem, 1 koszulę i 1 parę re form  damskich trykot., 1 parę gru­
bych skarpetek z im owych, 1 parę pończoch wełna z jedwabiem, 
3 cli listeczki dn nosa i 1 krawat jedwabny.

U W A G A :  Fen sam komplet 'tylko w lepszym malunku
gatunku kos/łnje 20 zł. 30 gr.

T Y L K O  ZA ZL. 20,50 
wysyłam y: 1 go tow e  ubranie męskie (na jnowsze wzory  bielskie),  
spodnie, kamizelka i marynarka od Nr 46 do  52 uszyte p-g 
ostatnich modeli,  1 pu lower deseniowy z sza lowym kołnierzem,
1 parę kalesonów tryknl. z saitynt.wem wykończeniem, 1 parę 
.skarpetek ciepłych, 3 chusteczki do nosa, i e legancki pasek 
zam szowy oraz 1 krawat jedwabny. T o  wszystko wysy łam y za 
gros/e, bo  ty lko  za 20 zł. 50 gr.

U W A G A :  Tak i  sam kompłeł ty lko  z ubraniem z czarnego 
lub granatowego b >stonu kosztuje 22 zł. 50 gr 

T Y L K O  ZA ZL. 25.50 
wysyłamy: 1 sztukę płótna b iałego 17 mtr. w dobrym  gatunku,
2 prześcieradła białe z kaniami, 3 ręczniki białe duże. 1 parę 
kołder p ikowych  n*i łóżka w eleganckie kw iaty  żakardowe oraz 
l parę d yw anów  na .ścianę w najmodnie jsze  tkane obrazy.

T o w a ry  powyższe* wysy łam y każdemu na l is towne zam ów ie ­
nie, za zaliczeniem pnc/lowom. Bez ryzyka. Jeżeli towar się nie 
podoba, zw racam y pieniądze. Zamówienia  prosimy adresować:

Firma J. SZYI F U L  LÓI>Z. UL. P IOTKOKW SKA :Vr. 2K.
Dnia I-go listopada 1931 r. og łos imy w  n in ie jsze j  gazecie  

listę osób. k tóre o trzym ały  preinje.

t f Ł a ź u j c t e  z d r o w i e
Powagi świata Iclcarsklaga stw ierdziły, t s
75 b thortfb powsiaje z powodu obstrukcji.
C h o ry  ±clqdel |ast głów na przyczyn a po­
wstawania na|rozmałłszych cFo ró b .— zanlo- 
czyszuza Itraw I tw ó r z - zlq  przom long 
mutorlt.

Z IO ŁA  Z CÓR HARCU
O -ra  L A U B P A

|ak to stwierdzili wybitni lekarze, sq id «a l- 
nyn. środkiem dla uzdrow ienia to iqaka. 
usuwa|q ob»trukc|q, sq łagodnym  środkiem 
orzeczyszcza|qcym , ułatw iaja iu n sc lf orga  
"ó w  traw ienia, wzm acąla|q organizm  I po­
budzała apetyt
Z IO Ł A  Z G Ó R  H A R C U  O r c  LAUERA 
usuwa|q cierpienia w qtroby, nerek, «u m e n l 
żółciow ych, c i e r p i e n i a  K e m o r o ld a ln e  
■ e u m a t y z m  • n * ( r e t v z m .
C.na .ud«łka Zł. 1.50: Mdw«|n. w D- 3

^  W r w a l w apł.kaeh : drogwl.rk (sfc|. w i w m r ś

*-AtfnvKA CHfcM-FAMM.. APKOWALSU "WSB5ZAWA

Bank Gospodarstwa Krajowego 
Oddział w Wilnie
u[ Śnladecklth Nr. 8

p od a je  do w iadom ości, że  w  dom ach bankow ych  w W iln ie 
w  różnych  punktach miasta są

"0  wynajęcia lokale
od 2 -izbow ych  do  6 -izbow ych , nadające się na m ieszkania, biura 
i sk lepy W iad om ośc i udzie la  się w lokalu banku w godz. uzzęd

Mieszkania
i  6 i 3 poko i z wygodam i 

• łon eezn * 
uL Jalcóba Jasińskiego 7

ZIEMIĘ kupię
od 5 do 15 hektarów  z budyn­
kami b lisko W ilna. Z g ło s zen ia  

do R edakcji pod  „Z ie m ia "

Mieszkanie
5-cio p ok o jo w e  i e  w szystk iem i 

w ygodam i do w yna jęc ia  
Kasztanow a 2

Kuplę domek
z ogródkiem , ew entualn ie p la c  
O fe r ty -— W ito ld ow a  15— 8, M .D .

Specjalny Zakład  Mechan.
B c k s ła w  Targoński

Gdańska 6, te l 6 38 
Przyjm uje do naprawy m aszyny 
do pisanife, rachowania, do s zy ­
cia, row ery, pate fony. kasy o g ­

n iotrw ałe, kasy „N a c io n a ł*

Mieszkania
z 4-ch p ok o i z  w ygodam i 

do wyna jęcia  
K a lw ary jska  69, m. 1

M IESZK A N IE  —  do w ynajęc ia  
4 pok. z werandą, ałon.. m oże 
być z  ogrodem , w ozow n ię  i sta j­

nią —  ul. P o łocka  28

W0JŁAKI 1 K \T
do uszczeln ien ia okien 
H. S Z U R  N iem ieck a  3

Do wynajęcia
m ieszkanie z 4 pok. ze  w «ze l-

kiem i w ygodam i i S k le p  j
W ileńska 7, te l. 10-67

Udzleiam lekdl
języka francuskiego i fizyk

Z g ło s ić  się do godz. 3-ej 
ul. Subocz 6-a, m. 10

Do wynajęcia
loka l 3 — 5 p ok o jow y  

ul M akow a 5

Inteligentny
70%  inw alida w o jenny p oszu ­
kuje sob ie  gospodyn i rów n ież 
trochę in teligentnej w  w ieku do- 
lat 32. Zg łaszać  się: N iem ieck a  
29 (u d o zo rcy ) K rezberg , w  g o ­
dzinach od 4-ej do 8-ej w iecz.

Do wynajęcia
loka le  1 — 2— 3— 5 p ok o jow e  

ul. P iłsudsk iego 13

Do wynajęcia
m ieszkanie 3*pokoj. ze wszel* 
kiem i w ygodam i oraz 2 sk lrpy  
róg Z a w a ln e j i W . Pohu l. 2/17 
O  warunkach d ow ied z ie ć  się 

na m iejscu

P ^ N N A
m łoda, zdolna, uczciw a i pra- 
c o w it .  —  poszukuje p ra c y
w  charakterze sk lepow ej, d o  
m leczarn i, kawiarni, ew. jak ie j- 
bądź innej na przychodzącą^ 
Łaskaw e o ferty  k ierow ać d o  
Adm in istracji pod  „Janina W.**P O 1 P S V  piiedw°i"n'■ W  ■ ■ ^  io w a rzys tw a  

„N e w -Y o rk "  i „E qu itab le “ w 
rublach i koronach *ustrjackich 
w indyku je Pow szech n e  T o w a ­
rzystw o P ow iern icze , Sp. A k c .f 

W arszaw a, K ró lew ska 16

Mieszkanie
5 rc iopoko jow e 2e w szystk iem i 

w ygodam i —  do w yna jęc ia  
Kasztanow a 2

R E D A K C JA  1 ADJYlINISi-RACJA Wilno, B iskupia  4. Telefony :  Redakcji  79, Administracji  99. Redaktor n acze lny  przyjm uje  od godz .  2 — 3 ppoł. Sekretarz  redakcji  przyjm uje  od g odz  1 — 3 ppol 
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